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Pogłoski 
o dymisji 
gen. Koeniga 


PARYŻ (PAP). W stolicy Francji 
krążą uporczywe pogłoski o rychżym 
odwołaniu dowódcy francuskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech 
gen. Koeniga. Pretekstem do odwo- 
łania ma być zamierzona reorgani- 
zacja wojskowej i cywilnej admini- 
stracji strefy francuskiej w związku 
z zapowiedzianą przez gen. Clay'a 
fuzją gospodarczą z Bizonią. 


$kazanie szpiega 
brytyjskiego 


w Jerozolimie 


TEL AVIV (PAP). Sąd żydowski w 
Jerozolimie skazał na 7 lat więzienia 
obywatela brytyjskiego Sylvestra za 
przesyłanie drogą radiową informacji, 
które mogły być wykorzystane przez 
wrogów Izraela. 

Sylvester był jednym z pięciu bry- 
tyjskich pracowników Towarzystwa 
Elektrycznego w Jerozolimie, areszto= 
wanych przed kilku miesiącami za 
szpiegostwo na rzecz Legionu Arab 
skiego. Pozostałych ezterech pracow: 
ników towarzystwa zostało zwolnio* 
nych w międzyczasie z powodu braku 
dowodów. 


| W obronie 
zb: odniarzy wojennych 


Minister wojny Royall oświadczył 
oficjalnie, że komisja kontrolująca 
działalność organów sądowych w 
Niemczech zachodnich postanowiła 
wstrzymać wykonanie wyroku śmier- 
ci na niemieckich przestępcach wo” 
jennych. Komisja ta zaleciła amery- 
kańskim w!'adzom okupacyjnym upra- 
wianie „polityki mitosierdzia* wobec 
przestępców wojennych, 

Dziennikarz amerykański Shilds po“ 
daje, że wyższy oficer SS Wendt, któ- 
ry odpowiedzialny jest za śmierć 600 
tys. ludzi został w swoim czasie ska- 
zany na karę Śmierci. Ostatnio gen. 
Clay w drodze łaski zamienił mu karę 
Śmierci na 5 lat więzienia. Shilds po* 
daje, że b. francuscy więźniowie obo“ 
zu w Buchenwałd opisali mu sceny 
podpalenia baraków z więźniami 
przez Wendta, 

Obecnie Wendt korzysta z łaski 
gen. Clay'a, który nie krępuje się opi- 
nią publiczną Stanów Zjednoczonych 
i wszystkich krajów cywilizowanych 
w swej polityce rehabilitowania nie- 
mieckich zbrodniarzy hitlerowskich. 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 i 33-42 
Telefon dlə korespondentów: zamńiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12 
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Dnia 12 października mija piąta 
rocznica historycznej bitwy pod ke: 
nino. Dzień ten zapoczątkował zwy 
cięski marsz I Dywizji im, Tadeusza 
Kościuszki na zachód, którego szczy* 
towym momentem było zatknięcie 
flagi polskiej na ruinach Berlina. 
Na szlaku Lenino — Berlin krzepło 
też braterstwo broni żołnierza pok 
„skiego i radzieckiego, stając się pod | 
waliną 'szczerej przyjaźni £ współpra: [2 
cy obu narodów., Na zdjęciach: frag: "Ę 
menty z pola walk pod Lenino, 


„Mała szóstka'*konferuje w dalszym ciągu 


Czy no 


| 


| 
; 


manewr USA 


w sprawie berlińskiej? 


PARYŻ (PAP) Zainteresowanie kół politycznych koncentruje się wokół 
zakulisowych konferencji 6 członków Rady Bezpieczeństwa bezpośrednio 
niezainteresowanych w prawie Berlina. „Mała szóstka” odbyła w ciąga 
nocy dłuższą konferencję. f 


Podaje się, że „mała szóstka' kon= 
ferowała trzykrotnie z odpowiedzial= 
nymi przedstawicielami delegacji ame 
rykańskiej i brytyjskiej, Następnie 
prowadziła ona rozmowy trzykrotnie 
z wicemin. Wyszyńskim i min. Manu: 
ilskim. , 

W  kułuarach ONZ podaje się, że 


Nowy szef 
sztabu brytyjskiego 


LONDYN (PAP). Podano urzędowo 
do wiadomości, iż gen. WiHiam Slim 


mianówany został szefem imperialne" 
go sztabu generalnego na miejsce 
marsza'ka Montgomery'ego. 


Przy akompaniamencie rozmów madryckich 


delegacja francuska utrzymuje ścisły 
kontakt z „małą szóstkę”, popierając 
jej starania o kompromisowe rozwią* 
zanie sporu berlińskiego. 

Nie wyklucza się, że starania „ma* 
łej szóstki“ stanowią manewr amery* 
kański, Manewr ten polega na tym, że 
„mała szóstka” pod wpływem Amery* 


Wzrost tarć 
m ędzy ludowcami 


. j . à . 
i kberałami greckimi 

ATENY (obsł. wł). Rozdźwięki mię- 
dzy ludowcami i liberałami w Grecji 
spotęgowały się w ostatnim czasie do 
tego stopnia, %e grecka rada mini- 
strów pośtanowiła się zebrać na spe- 
cjalne posiedzenie, aby. zbadać sytua- 
cję. Po powrocie ministrów Tealdari- 
sa i Venizolosa z Paryża zamierza 
gabinet grecki postawić w parlamen- 
cie kwestię zaufania. 


Min. Marshall 


Konto PKO „Zryw* ur VI-Í35, PKO LKP ar V1+140 
Konto błeż.: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz konto mr 8086 


de Rady Republiki |. 


we Francii 


"PARYŻ (PAP). Dnia 7 listopada. br. 
odbędą: się wybory do Rady Republiki 
— drugiej izby „parlamentu francu- 
skiego. 17 bm. rady miejskie wybio* 
rą 100 tysięcy delegatów, którzy wraz 
z trzema tysiącami radców general- 
nych' tworzę, kolegium wyborcze, Wy" 
bory, odbędą się na podstawie ordy” 
nacji, opracowanej przez Mocha i Gia* 
cobbiego, która faworyżuje gaullistów, 
przekreślając w istocie rzeczy zasadę 
powszechnego głosowania, 


— 


Masowa 


wędrówka | 
| pająków 


w USA . 


SAN FRANCISCO (obst. wł). Nad 
Kalifornią pojawiży się ostatnio całe 
chmury pajęczyn, tak, że chwilami 
cały, horyzont byważ zaćmiony,  Zja- 


(wisko to, którego początkowo nie 


można było sobie wytłumaczyć, do 


tegó stopnia zaniepokoiło wżadze, że 


Wiewidome 
dzieci na WZO 


WROCŁAW (zg). Wystawę Ziem 
Odzyskanych odwiedziła kilka dni 
temu najoryginalniejsza wycieczka, 
budzi:ca powszechne zainteresowa- 
nie. Byża to wycieczka niewidomych 
dzieci z Państwowej Szkoły dla 
Ociemniałych, mieszczyjcej się we 
Wrocławiu przy. ul. Kasztanowej, 
36-osobowej grupie dzieci niewido- 
mych towarzyszyżo 5 SPOZOE 
i przewodnik, którzy: udzielali e- 
ciom - wszelkich objaśnień. Dzieci 
byży informowane o wyglądzie kaz- 
dego pawilonu i eksponatu. Po.szcze- 
 g'łowym zwiedzeniu terent'w A i B 
wystawy dzieci odbyły przeja kiżkię 
na kolejce wystawowej i na moto- 
rówce po Odrze. Dzieci były przyj- 
mowane we wszystkich pawilonach 
przez obszugę niezwykle serdecznie 
į zostaży obdłarowane przez zwiedza 
jida jednocześnie wystawę publicz- 
ność słodyczami, 


„Rozdźwieki” 
brytyjsko-hiszpańskie 


kanów opracuje projekt rezolucji, któ 
ry pozornie będzie nosił charakter 
kompromisu, a w istocie rzeczy pój: 
dzie po linii amerykańskiej, 


odleciał do Waszyngtonu 


Różnica zdań między Trumanem a Marshallem? 


'tych dniach zawarty między socjali- skie 


„stami hiszpańskimi przebywającymi 
"na emigracji a innymi ugrupowania- 
mì przeciwnymi gen. Franco. Układ, 
"ten domaga się wyeliminowania ze 
Sfer rządzących w Hiszpanii wsze! 

' kich elementów totalitarnych, abdy' 

kacji generała Franco, rozpisania WY | 
"borów powszechnych w Hiszpanii ce- 
“lem zbadania, jak sobie naród hisz- 
` pański przedstawia przyszły ustrój | 
` Hiszpanii, amnestię dla © wszystkich 
* więźniów politycznych, rozwiązanie 
„Falangi“ faszystowskiej, przewidu” 


Obawiają się 


PARYŻ (obsł. wł). Min. spraw | niektóre zagadnienia polityki zagra- 
zagr. USA, Marshall, udał się drogą | nicznej, iak np. w sprawie Palestyny 


| narehistów 


mych dnia poprzednieg» wniosło w 
brytyjskim Foreign Qifice przez swe | 
go charge d'aiiaires ostry protest | 
przeciwko faktowi, że rzecznik rzą- | 
du brytyjskiego ogłosił sprawozda” | 
nie o podpisanie podobnej umowy 
między przywódcą socjalistów na- e- 
migracji, Pietro, a przywódcą mo- 
kich, Rolbezem, | 


wzrostu wpływów 


USA 


FRANKFURT (obsł. wż.). Plan uje” 
dnolicenia administracji « wojskowej 
we «wszystkich 3 zachodnich. strefach 
okupacyjnych Niemiec napotyka na 
przeszkody „ze strony brytyjskiej 


twierdząc, że Rolbez przyznaje Się |; francuskiej, gdyż, zarówno Brytyj” 
do podpisania takiej umowy. Rów- | czycy jak i Francuzi obawiają się, że | został Marshall zawezwany do Wa- 


nocześnie pisma 


- | w razie przeprowadzenia. tego - planu 


powietrzną z Paryża do Waszyngtonu 
celem złożenia sprawozdania prezy- 
dentowi Trumanowi o sytuacji mię- 
dzynarodowej. Ma on również złożyć 
prezydentowi sprawozdanie o ostat- 
| nich krokach, jakie w Paryżu przed- 
sięwzięto w sprawie rozwiązania 
| problemu berlińskiego. 


Wedżug doniesień z innych źródeł, 


szyngtonu z tej przyczyny, Że pomię- 


townie atakują W. Brytanię za „rolę“ stracą w swych strefach wpływy nadzy nim a prezydentem Trumanem 


“fac równocześnie przyłączenie Hisz- jaką w całej tej machinacji odgrywa. korzyść Ameryki, 


zaznaczyła się różnica poglądów na 


i w sprawie wyznaczenia nowego 
ambasadora do Moskwy. 


Nowi członkowie 


rody gospodarczej ONZ 


PARYŻ (obsł. wł): Na Zgromadze- 
niu Ogólnym ONZ dokonano wyboru 
6 nowych członków rady gospodar* 
czo - spotecznej ONZ, skiadającej się 
razem z 18 cziónków. Nowymi człon” 
kami rady będą przedstawiciele Chin, 
Francji, Peru, Belgii, Indii i Chile, 


O kw AET TER WALA 


A 


KATOLICKIEGO 


W Bawarii przys 


_ lizacji budowy AT | 
tolickiej, Otworzenie tej placówki 
projektowane jest na pierwsze 
miesiące roku 1949. Wszystkie au-! leży się spodziewać wzmożenie 
dycje i programy tej radiostacji bę- € dosunii zachodniej. .. fla | 
dą uwzględniały potrzeby katoli-i W kołach dziennikarskich przypo” | nie będą w plante tym uczestafczyć. 
ków i nadawane będą w duchu, mina się, że przeszło rok temu pod- | W kilka miesięcy później jednak 


zgodn dami i czas propagowania planu Marshalla | Niemcy zachodnie zostały wciąznię- 
ścioła Katolickiego. jg wyw zapowiadano na początku, że Niemcy |te do planu Marshalla. Podobne ma- 


Bawaria była zawsze ostoją kato- £ 


licyzmu niemieckiego H. Mie. Prez. Truman projektował 
s delegowanie specjalnego wysłannika 
ziś, kiedy oczy całego świata? 


D kt se pęk wina konferencje ze Stalinem 


związku ze sprawą Palestyny — 
stwa zyć nielada onan: Marshall i Lovett są przeciwni 


z terenu życia religijnego na tam- NOWY JORK (obsł. wł). Min. 
tejszym froncie, W Jerozolimie z0- pre a peN TeSa) po- paiid- 
or nrasane DY. E 
prałat Gelat z pochodzenie Arab iku oczekiwali Marshalla prez, Tru- 
Jest to bardzo znamienne wyda-iman i min. Lovett. 

rzenie w dziejach Fvścioia Kato-ł Powody przybycia Marshalla do 
lickiego. gdyż ostatnim biskupem i są — zdaniem . prasy 
pochodzenia arabskiego był pa-ż mać 


triarcha Sfofios z VII wieku poigo Moskwy prezesa Sądu Najwyż- 
Chr. Że przez blisko 13 wieków nież szego USA Winstona dla przepro- 
było biskupa pochodzenia arab- wadzenia rozmowy z Generallisci- 
skiego, tłumaczy się specyficznymi je Stalinem. EN A e 
trudnościami nawracanią Arabów; pie h naa aee a z 
i ich wprost fanatycznego przywiąe $ niu dą dk przy czym w radio- 
zamia do religii mahometańskiej. (A. ; stacjach amerykańskich zarezerwo- 
Miel.). H 
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akcji zmierzającej do wciąznięcia Niemiec 


Z prac komisji wie Usg 


iskupi Holandii wydali let w politycznej ONZ 


B związku z Kongresem Kościo-; PARYŻ (PAP). Na komisji poli- 
łów w Amsterdamie. Biskupi wzy-itycznej ONZ omawiano propozycje 
wają do modlitwy za szczerze Szu- ; radzieckie w sprawie redukcji zbro- 
kających jedności Choć Kościół zdeń i sił zbrojnych wielkich mocarstw 
Katolicki nie może uczestniczyć WA oo dyskach e 
kongresie bo sam jest jedynym i stępujący mówcy: nim. 
era Łona i apostolskim kościołem ski min, Kisielow ( 
Kościół patsay kongres pozy i 
na. z Brytania) u 
zainteresowaniem, e jego myśl i pł s aetra 
przewodnia jest wynikiem szczere- | podkomisji ONZ 
śo dążenia do jedności. Nie jest i pią wo 
rzeczą obojętną maj M ry ten i 


ogłębi tęsknotę za tką-Kościo- $ zona isson“ wii fa 
em, ceo byłoby krokiem naprzód. pa 


czy poprowadzi do jedności mecha- pęd. i 
nicznej, która byłaby oddaleniem i 


od prawdziwej jedności Chrystu- £ 
sowej. Powrót do prawdziwego ko | (Amerykański projekt kontroli) i 


ściołą zostanie przyśpieszony, gdy ; mnia dą jako podstawę do dalszych 
katolicy okażą świętość swojej: Pra" 

wiary, przez świętość życia i dzia- $ Humanae 
ania, 


FELIETON KULTURALN 
Marion Piątkiewicz 
Sienkiewicz i rewizjoniści 


Jednym z najosobliwszych fenome* | jego gruntownego 


..2.000 


Pekia oś 


4.2222000000000. 


a ostatnich uroczystościach. 
jakie odbyły się w Rzymie zi 
okazji 40-tej rocznicy mięsie | 
orei 5 
ato-:E 


arność Sienkiewicza tak u nas jak i ;wysokiej wartości 
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autorem, przedwojenna ankieta w St | nawet pewnej 
zwycięstwo nad nędzą społeczna :,gZiedn. Ameryki wykazała, że w tëm" | dogmatu” 
tejszych bibliotekach po Robinsonie 
zytelnik najczęściej sięga po „Quo 
adis“, a badania bibliografów an* 
ielskich, według Papće'go stwier: 
ły, że „w rekordzie wszechświato* 
ym literatury XIX wieku palma 
$ pierwszeństwa przypadła w. udziale 
: órcy „Quo vadis” zarówno pod 
+ zwzględem ilości przekładów na różne 
języki jak i pod względem ogólnej 
=liczby egzemplarzy wszystkich wy* 
ań". A cóż dopiero u nasl 
Ale jak z jednej strony towarzyszą 
głosy zachwytu i uwielbienie za* 
równo rozmiłowanych w  Sienkiewi* 
prostaczków jak i upojonych nim 
luminarzy naszej literatury, tak z 
ugiej strony, odkąd gwiazda jego 
abłysła, słychać także od lat słowa 
urowej krytyki, bezwzględnego po* 
ępienia, lekceważenia, nawet stron 
Eniczej napaści. I dziś znów obok apo” 
Elogetów i entuzjastów (Lechoń, Pru* 
zyński, K. Górski, Grabowski, Papóe, 
leiner) napłynęła nowa fala rewizjo* 


rehabilitacji 


Ojciec św. wezwał: 
$ cone, a ataki kieruje się głównie 
su tego, co jest wiarą, co jest nad- : 
przyrodzone i wieczne. W £ 


i obr i 
osiągnieciach w dziedzinie nauki.: ZZ 
Pius XII oświadczył: „Świat na-ł 
zaaczony jest piętnem zmienności: 
początku i końca w czasie i wska- 
zuje potężnym  nieodpartym gło-; 

ż 


eą arcyżywe i plastyczne; 


sem Stwórcę zupełnie odrębnego p aeS Agir ia 


od tego świata przez swą własnąż 
naturę niezmiennego Kończąc swe: 
przemówienie Ojciec św. zatrzy- 
mał się dłużej nad zagadnieniem; 
przezwyciężenia nędzy społecznej. ; 
„Jest to bez wątpienia — powie-3 
dział — problem natury gospodar-; 
czej lecz w większym jeszcze; 
stopniu pad e dotyczący askeri 
zanego uregulowania warunków; 
ludzkiej społeczności a w głęb. | Zie podejmujących ten sam trud 
szym sensie zagadnienie moralne ; wykazania nie tylko rys i pęknięć w 
zagadnienie wiary”, į gmonolicie dzieła Sienkiewicza, ale i 


nami obecnej chwili. 
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ją jej rangę literacką i 


++... 


ILUSTROWANY KURIER POLSI.i z`: 


PRZYGOTOWANIA 
do wciągnięcia Niemiec 


w ramy unii zachodniej 


NOWY JORK (PR) Jak donoszą 2 Frankiurtu w najbliższym cząsie na“ newry przeprowadza się z unią za” 


mogła uwięzionym w przestworzach 
zejść na ziemię. Piyciu mężczyzn |cji niedbalstwa. 
ADAADYCOA OOOO OORAAAO LODOWCOWA HATA OOOO LAO O HAOOAOWIAAOOAOOAOOOOOOOOOGAOOAWOMOOA OTTAWA 
Y mują ponownie bezpośredni atak na 


„odbrązowienia . 
ów literackich jest wyjątkowa popu* | Dziś zresztą nie kwestionuje się już 
nowel, „Krzytża- 


śród obcych, Jest on np. w dzisiej* |ków*”, „Quo vadis” (choć są tu też 
ej Rosji najpoczytniejszym polskim | zastrzeżenia), podejmuje się ' próby 
„Bez 
i „Rodziny Połanieckich" 
(Stawarz, Sonecka, Lechoń), uważa’ 
nych przez długi czas za pozycje stra* 


nieoma] wyłącznie przeciw Trylogii. 
Ale gdy dawniej potępiano w niej 
wszystko: ideologię, artyzm, psycho* 
logię, historycyzm, to obecnie bezape* 
lacyjnie podnosi się jej pierwszo* 
rzędny artyzm, pogodzono się z uster” 
jako nie 
istotn, „i lub dopuezczalnymi, a wy: 
tykając jej uproszczenia psycholo“ 


współczesnych 
krytyków jest nieomal wyłącznie już 
tylko ideologia utworu, zwłaszcza gdy 
konfrontuje się ją z wielkimi przemia* 


Otóż można wśród dzisiejszych re” 
wizjonistów wyróżnić dwa główne 
kierunki: jedmi to ci, co nie uznają 
czy wprost nie dostrzegają głębokie” 
go nurtu ideowego Trylogii i obniża” 
społeczną, 
przesuwając jej gatunek i znaczenie 
w odmienną sferę, niż to dotąd przyj* 
mowano, drudzy zaś to oi, co podej: | możność istotnego sensu dzieła i zu” | kierunków istotnie 


ozacii zadawac 
wm mi dema Noa W Km 


chodnią, Podczas kształtowania unfl 
zachodniej mocarstwa zachodnie za” 
pewniły opinię publiczną, że Niemcy 
zachodnie mie zostaną do niej przyję- 
te. Obecnie rozpoczęto w Waszyng- 
tonie, Londynie i w Frankfurcie przy 
gotowania do wciągnięcia Niemiec za- 
chodnich do uni: zachodniej. 


gotowaniach do przyjęcia 
do unil zachodniej wywołała w Pa- 
ryżu konsternację. Politycy francs- 
scy, stojący blisku rządu, nie ukry- 
wają, że nłe ma argumentów, które 
by przekonały francuską opinię pu- 
bliczną o słuszności planu anglosas- 
k'.go w sprawie rozszerzenia unii 
zachodniej na Niemcy, 


Spisek gaallistowski 
w Afryce Północnej 


Wypadek pod-:zas zabawy —— 


diabelskiego młyna” 


| katana akta: Areata akak 
w Wesołym Miasteczku na WZO 


„Wesołe mia- | zeszło 


własnych siłach, siedem ko- 
byżo znosić, 


f 


o wypadek nie jest trudno. Na! 
by zainteresować właściwe czynniki, 
by lustracji „imprez“ w 
» miasteczku“ aby uniknąć 


|na przyszłość przykrych konsekwen- 


ideológię utworu. 

O ile dotychczas Trylogię uważałiś: 
my za powieści historyczne, a więc za 
utwory realistyczne, w których autor 
odtwarza prawdziwy, choć wiekami 
'od nas odsunięty świat, to obecnie 
pragną krytycy przekonać nas o tym, 
że utwory te to zwykłe baśnie na tie 
dziejowym. Pierwszy taką interpre* 
tację wysunął Szweykowski, mający 
zreszt tyle kultu dla Sienkiewicza: 
„Płaszczyzna realistyczna zjawisk słu* 
ży tu tylko jako odskocznia dla baś* 
niowej... A zatem nie szukajmy w Try- 
logii prawdy, bo wtedy wszystko 
zacznie się walić i runie, nie rzeczy, 
wistość nas otacza, ale wspaniała ułu* 
da”. (Życie Lit. 1946). Nie tak daleko 
idzie Wyka (Twórczość 1946), ale w 
ostatecznej konkluzji, zmierza do te* 
go samego. Trylogia, według niego, po 
klęsce powstania styczniowego stała 
się kojącym lekarstwem, ale teraz w 
zmienionych . dogłębnie warunkach 
mogłaby być pożywką szkodliwą, gdy 
by nie to, że dzisiejszy czytelnik czy* 
ta ją tylko jako powieści, pełne pasjo 
nującej akcji, choć wąskie skali my” 
śli. Gdy więc ideologia z tego dzieła 
wywietrzała, „przesuwa się ono w sfe* 
rę bliską „W pustyni i puszczy”, nie 
służy już zbudowaniu narodowemu 
nie rości sobie praw do historiozofii, 
motalistyki: baśń dla dorosłych! 
„Chodzi o to, aby powrócić do tej 
dziecięcej baśni i nie pragnąć niczego 
więcej od Sienkiewicza”. 

Otóż stanowisko takie prowadzi do 
zupełnego wypaczenia myśli prze” 
wodniej utworu, bo baśniowa inter: 
pretacja, jak mówi Stawar, odejmuje 


W tych dniach mija piąta rocz- | 
nica historycznej bitwy pod Le- | - 
aterski 


drogę ku Polsce. Dzień 12 paź- 
dziernika otworzył nową wielką 
kartę w dziejach oręża polskiego. 
Krew, przelana na polach Leni- 
no, nie poszła na marne. Ramię 
przy ramieniu z żołnierzem ra- 
dzieckim toczył Żołnierz polski 
gigantyczny bój z potęgą hitle- 
rowską, by w półtora roku póź- 
niej zakończyć historyczny po- 
chód zwycięskim szturmem na 
Berlin, 

Jednak nie tylko samo znacze- 
nie militarne bitwy pod Lenińo 
sprawiło, iż fèst ona momentem 
e wielkim znaczeniu historycz- 
nym, Rocznicę jej obchodzimy 
też jako rocznieę przełomu w 
dziejach Polski, otwieraj? cego 
nową erę w stosunkach polsko- 
radzieckich. Lenino byżo pierw- 
szym od czasu Grunwaldu bo- 
jem, który zwycięsko stoczyliś- 
my z Niemcami wespół z innymi 
narodami słowiańskimi. Bitwa 
ta stała się też realnym dowo- 
dem, iż peżożone zostały trwałe 
podwaliny pod przyjażń między 
narodem polskim i radzieckim. 

Obecnie, gdy na zachodzie 
znów uBiłuje się wskrzesić potę- 
gę militarną Niemiec, symbol 
bitwy pod Lenino nabiera spe- 
cjalnej aktualności. Ostatnia 
wojna wykazała jasne, iż tylko 
współpraca i przyjaźń między 
naródami Europy wschodniej 
i południowo-wschodniej stano- 
wią gwarancję, iż gad niemiecki 
nie ośmieli się wyciągnąć swych 
szponów na wschód. Odwieczna 
prawda, iż tylko w jedności moż- 
na szukać oparcia dla lepszego 
jutra narodów, stała się też real- 
ną podstawą polityczną, na któ- 
rej postanowiliśmy budować 
przyszłość nowej Polski. I tak, 
jak przed pięcioma laty, ramię 
'przy ramieniu z innymi naroda- 
mi, mitującymi wolność, toczy- 
liśmy bój z najeźdźcą hitlerow- 
skim, tak dziś stoimy w zwar- 
tym szeregu na straży pokoju, 
gdyż tylko w oparciu o pokój 
możemy budować lepsze jutro 
kraju. (c). 


baża je poważnie. Naturalnie, że znaje | 
dziemy tu także pewne sytuacje czy. 
postacie typowe dla baśni, ale i w za* 
miarze autora, i w. realizacji pomy*. 
słów ma to być i jest rzeczywiście 
„epos dziejowy* (Kleiner) z dominu* 1 
jącym ponad innymi pierwiastkami 
treści i stylu, świetnie opanowanym. 
elementem realizmu. A ucieczka w 
przeszłość by w niej znaleźć otuchę i | 
nadzieję, nie jest wcale jeszcze w* 
cieczką w świat baśni, 
Z tym przechodzimy do drugiej se% 1 
rii zarzutów dzisiejszej krytyki. Nie 
pomniejsza ona rangi literackiej Try* 
logii, lecz, przeciwnie, mając oczy 
otwarte na jej monumentalność, ude% 
rza na alarm, bo widzi w niej groźne, 
szkodliwe pod wzgiędem wychowaw* 
czym elementy. To napiętnowanie 
mało że rzekomo błędnej ale zgubnej 
ideologii Sienkiewicza, znajdziemy w 
art. Mikuckiej w „Twórczości” i „Ode 
rodzeniu“ (1948). Sienkiewicz według 
miej, budzi Trylogią szkodliwą dum 
narodową, odrywa od rzeczywis! 
świata obecnego, tak ostro odcinają” 
cego się od świata Skrzetuskich $ 
Kmiciców, nie mającego z nim 
analogii, ani powiązania, a wysuwa! 
jąc na pierwszy plan ekspansję o 
ną — łatwą, ałe mało twórczą i bud 
jącą, budzi optymizm powierzchowny 
bo dotyczący tylko niektórych stro 
życia, zabija ambicję pracy nad sobą $ 
bardzo rzadko doprowadza do ja 
goś przełomu wewnętrznego. 
znów, jak Stawar (Kuźnica 1946), od* 
świeżając dawne zarzuty o apoteozcć 
waniu przez Sienkiewicza  szlach 
kiego zacofania, wytykają mu w ogó 
le brak zrozumienia dla społecznyć 
walczących 
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Nasze listy zagranicz 


Republik Deutschlam 


. Nowe kondominium amerykańsko-angielskie. w" 


U Herne, w październiku 
y Montaż państwa zachodnio - nie- 
mieckiego jest dość  mozolny. Już 
kilka miesięcy trwają rozmowy, kőa- 
ferencje i obrady na ten temat. Wia- 
domo już dziś, że konferencja pre- 
mierów niemieckich zaproponuje oku” 
pantom anglosaskim, aby nowy nie- 
miecki twór państwowy nazwać „Repu 
blik Deutschland“, Nazwa ta ma być 
koncesją na rzecz ludu niemieckiego, 
który o jakimś odrębnym państwie 
zachodnio - niemieckim nawet słyszeć 
nie chce. Nie wiadomo jeszcze, jak 


LZGRZYTY | 
Biurokracja 
w opiece 


społecznej 


O przerostach  biurokratycz* 
nych w urzędach i fnstytucjach 
wiełe już pisano na łamach pra- 
sy. Jak olbrzymie są przerosty 
personalne up. w samorządzie 
warszawskim, o tym Świadczą m. 
in. dane ogłoszone ostatnio przez 
prasę warszawską, 

Szczególnie ostro biją w oczy 
przerosty personalne w Wydzia” 
le Opieki Społecznej. Pracują w 
tym wydziałe w Warszawie aż 
933 osoby, które kosztują prawie 
tyłe, ile Zarząd m. Warszawy wy 
daje ma zasiłki dla podopiecz- 
nych! Olbrzymie sumy na opiekę 
społeczną, na biednych, na siero- 
ty, na lecznictwo ubogich, na do- 
my starców, pochłonęła admini- 
stracja! Nie dziw, że w tych wa- 
runkach nawet wielkie sumy 
wyasygnowane na opiekę społecz 
ną nie docierają do rąk tych, któ 
rym mają pomóc w przetrwaniu 
clężkich okresów życiowych! 

Musimy radykałnie skończyć 
z wysokimi kosztami administra- 
cyjnymi z rozdętymi budżetamń 
konsumpcyjnym, z biurokracją 
zjadającą narodową substancję 
majątkową! 

Walkę z bezdusznymi biuro” 
kratami, z  „papierkomanią*, z 
„ważnictwem urzędowym* i z 
„instancjomamią* musimy prze” 
prowadzić bezwzględnie. Nie 
chcemy przecież utonąć w powo 
dzi papierków. 


przyszłość Polski, dla socjalizmu re” 
wolucyjnego i dla dążeń  niepodle* 
głościowych owego czasu, występują* 
cych w związku z socjalizmem: odma* 
wia mu się więc miana ideologa i pra* 
wa do hetmanatu dusz, A Wyka do* 
rzuci do tych zarzutów jeszcze bez: 
- krytyczne uznanie Sienkiewicza dla 
è najzwyklejszych cech charakterystycz 
nych polskich: ową buńczuczną pew* 
ność siebie, niefrasobliwość biologicze 
ną, brak rozwagi, przewagę pobudli* 
wości uczuciowej nad planowaniem 
intelektualnym, konserwatyzm wital= 
- ny, €o wszystko wygodnie nazywamy 
„żywiołową siłą plemienia”, a co do* 
prowadziło nas do tylu klęsk. Jed: 
nym słowem, pisarz ten to nie „przes 
wodnik moralny narodu“ na dzisiej* 
szą chwilę, a jego dzieło to nie „mi 
strzyni historii”, | 
A jednak... a jednak w tych kry* 
tycznych sądach nie ma całej prawdy, 
nie ma ujęcia spraw najistotniejszych, 
widać w nich obracanie się tylko na 
peryferiach zagadnienia lub „nieroz* 
różnianie stanowiska pisarza od tego, 
co mu przypisywali sfanatyzowani 
wielbiciele staroświecczyzny”  (Sta* 
war). I tak, y dotknąć tylko za* 
rzutów najważniejszych, należy zwró* 
cić uwagę, że Sienkiewicz nie apoteo* 
zuje w czambuł wszystkiego, co było 
w naszej przeszłości; owszem, widzi 
winy i ślepotę szlachty, wszak mówi, 
że „warcholstwo i tumulty tyle eą 
Rzeczypospolitej szkądliwe, ile klę* 
ski“, a obok jednostek bohaterskich i 
srlachetnych pokazuje i piętnuje 
zdrajców i wiarołomców, i sługusów 
obcych potęg, i warchołów w samo* 
wolnych magnatach czy w masach 


ustosunkują się do tej propozycji nie” 
iieckiej anglosaskie władze okupa- 
cyjne. Prawdopodobnie mniej intere- 
sowat się one będą nazwą sztucznego 
tego tworu państwowego, a więcej 
zależeć im będzie na realnych korzy” 
ściach i na pełnym podporządkowaniu 
zachodnich Niemiec swoim planom 
dmperialistycznym. Taka „Republik 
Deutschland“ bowiem nie będzie ni- 
czym innym, jak kondominium ame- 
rykańsko - angielskim, co rozumieją 
zwłaszcza Francuzi, broniący się 
wszystkimi siłami przed wymuszanym 
na nich przekazaniem swojej strefy 
okupacyjnej ' chłannym Anglosasom, 
Niewątpliwie francuskie rządy oku“ 
pacyjne w Niemczech są twardsze od 
rządów anglosaskich. Niewątpliwie 
Francja silniej eksploatuje Niemcy od 
Anglików i Amerykanów. Jest to 
zrozumiałe, zważywszy zwaszcza, jak 
strasznie pustoszona była Francja w 
swojej historii zarówno przez Prusy 
królewskie jak i przez Niemcy cesar- 
skie i hitlerowskie, jak nadal naród 
niemiecki wrogo patrzy na tych, któ- 
rzy „zabrali* im Alzację i Lotaryngię 
i stale zagrażają bogatemu Zagłębiu 
Saary, a na domiar złego z mocarstw 
zachodnich najgwałtowniej i najnie- 
liwiej a domagają się dalszych 
odszkodowań wojennych oraz współ- 
rządów faktycznych w Zagłębiu 
Ruhry, 
Anglia eksploatuje Niemców nieco 


palniaki, Gdy teraz nadarzyła im cię 
wspaniała okazja „tanich zakupów*, 
korzystają z tej okazji w skali nie” 
znanej w historii. Podobno biją oní 
w Niemczech zachodnich nawet rekor 
dy hitlerowskie, ustalone w krajach 
okupowanych w czasie wojny. 


ławiec lub liżących pod Ujściem buty 
najeźdźców, ale jednocześnie zgodnie 
z prawdą dziejową podnosi takie fak» 
ty, jak Zbaraż, Częstochowa czy wy* 
ratowanie państwa z fal potopu 
szwedzkiego. W jego obrazie dziejo* 
wym są ciemne plamy obok podnoszą* 
cej ducha jasności, a jeśli mimo 
wszystko przeważa tu wydźwięk opty 
mizmu, nie płytkiego, lecz uzasadnio* 
nego naszymi dziejami, to dlatego, że 
autor dał wyraz temu, co może nie* 
uświadomione żyje w masie narodu 
iż choć rozpacz i nadzieja to kolejne 
motywy losów Polski, nie ma jednak 


takich opresyj, z których by dźwignąć' 


się nie można było. A chyba nie pe” 
symizm, lecz optymizm jest tym czyn: 
nikiem, który mnoży siły i energię 

Przechodząc zaś do charaktero* 
logii i ideologii Trylogii, nie spot“ 
kamy tam ~ gloryfikacji bierności 
kwietyzmu, apatii, lecz przeciwnie, 
stwierdzamy, że jej bohaterowie są 
pełni energii, siły, męstwa, życia, w 
ciągłym ruchu i napięciu wszystkich 
sił fizycznych i duchowych, wytrwale 
dążą do wytkniętych celów, prawdzi* 
wi romantycy w służbie takich idea 
łów, jak bohaterstwo, wierność, ry* 
cerekość, ofiarność, służba ojczyźnie, 
a pozytywiści w wyborze dróg do re= 
alizacji tych celów prowadzących, 
jakże często łamiący się z sobą w 
walkach wewnętrznych, gdy trzeba 
pokonać własne namiętności, opory 
wewnętrzne, odruchy, egoizm, Trudna 
zaś „brakiem planowania intelektual- 
nego” określić zespół tych cech, któ: 
ry 6kłada się na odwagę i szybkość 
decyzji poświęcenia życia, gdy dobro 
zagrożonej śmiertelnie ojczyzny tego 


szlacheckich, uciekających spod Pi* wymaga, 


Co prawda drzewo niemieckie wy” 
wożone jest do Anglii tylko ezęścio- 


bryk demontowanych w Niemczech 
i zainstalowanych w Anglii, 

„Plan marshallowski* co prawda 
„działa“ w Bizonii, ale działa tak, że 
stroną niezadowoloną z tych „trans“ 
akcji“ są jedynie Niemcy. Najmniej 
bowiem otrzymują oni z tych dostaw 
tłuszczów i w ogóle artykułów pierw- 
szej potrzeby, a najwięcej towarów, 
których fabrykanci amerykańscy nie 
mogą siç nigdzie pozbyć. Z artykułów 
żywnościowych dostaje się Niemcom 
głównie mąka kukurydziana i konina. 

Znana to piosenka nie tylko w 
Niemczech zachodnich, ale i w wielu 
innych „krajach marshallowskich* — 
nawet w takim kraju mocarstwowym 
jak Francja. Trochę lepiej traktowana 
przez Amerykę jest Anglia ale 
i tam niezadowolenie z buriczucznego 
imperializmu amerykańskiego rośnie 
z dnia na dzień. Imperializm amery- 
kański zagraża bowiem wszystkim, 
nawet najbliższym członkom rodziny. 

Karol Groonwski 


MICICJAN 

to Iwój 
przyjaciel 
i obrońca 


sz: Kłamstwo 


Wiele mówf się I płsze o szcze- 
gólnej trosce, jaką w Polsce Lu- 
dowel otacza się szkolnictwo zawo 
dowe. Czy tak jest w istocie? Czy 


„|| naprawdę szkolnictwo zawodowe 


cieszy się dostateczną opieką, czy 
pracuje v warunkach zapewniają: 
cych ważnej tej dziedzinie szkol- 
mictwa właściwy rozwój? 

Niestety, nie! Zewsząd dochodzą 
gas skargi, I to skargi w pełni uza- 
sadnione, zwłaszcza na fatalne wa” 
runki, w jakich uczy się młodzież 
uczęszczająca do szkół zawodo' 
wych. Gdy gimnazja ogólnokształ 
cące częstokroć mieszczą się w 
pięknych, wygodnych gmachach 
szkolnych, glmnazja zawodowe jak- 
że często ulokowane zostały w 
budynkach bardzo słabo przystoso- 
wanych do maukl szkolnej. Gdy 
gimnazja ogólnokształcące wypo- 
sażone są mniej czy więcej boga” 
to w sprzęt naukowy, gimnazja za“ 
wodowe niekiedy posiadają go w 
minimatnej ilości, Ciasnota w gim 
nazłach zawodowych jest przysło” 
wiowa. Znane są wypadki wprost 
skandalicznego znieżdżenia stę mło 
dzieży szkół zawodowych w loka- 
łach zupełnie uieprzystosowanych 
do nauki szkolnej. 

Jest zrozumiałe, że gimnazja © 
zólnokształcące, posladaiące swo 
ią długoletnią historię i bogate tra- 
dycje, są lepiej sytuowane. Korzy 
stają z budynków specialnie dla 
mich pobudowanych. W tych bw 
dynkach pracują od wielu tat. Po- 
siadają prawa nabyte do tych 


na usługach 


gmachów. Niekiedy co prawda mie 
szczą się w nich dziś już — w wy” 
niku reform szkol._ych — takżę 
szkoły zawodowe. Jest to atoli wy- 
iątkiem, mie stanowiącym reguły. I 


- bynajmniej nie myślimy gimnazijom 


ozólnokształcącym praw nabytych 
odbierać. Przeciwnie — uważamy 
gimnazja ogólnokształcące za tak 
samo ważne, jak gimnazja zawodo” 
we. Nłe możemy jednak pozodzić 
się z tym, aby gimnazia zawodowe, 
do których uczęszcza wysoki pro” 
cent naszej młodzieży, zwłaszcza 
ze sfer robotniczych i chłopskich 
były traktowane po macoszemu, a* 
by młodzież kształcąca się w szko” 
łach zawodowych uczyła się w wa 
runkach gorszych od młodzieży u“ 
częszczającej do gimnazjów ogól- 
nokształcących. 

Od warunków, w jakich kształ- 
ci się młodzież, zależy w dużej 
mierze poziom naukowy szkoły, za- 
leżą wyniki, osiągnięte w danym 
zakładzie naukowym. W warun- 
kach, w jakich pracuje obecnie nie- 
jednokrotnie szkołą zawodowa, wy 
niki te nie mogą być zadawalalące. 
Dlatego nasz apel, aby kompe- 
tentne czynniki temu zagadnieniu 
poświęciły więcej n* dotąd uwa 


Szkolnictwo zawodowe, kształcą 
ce kadry specjalistów we wśzyst- 
kich dziedzinach naszego życia na- 
rodowego, to szkoła przyszłości — 
szkoła mająca przyczynić się wal- 


nie do rozwoju góspodarczego | 
społecznego Polski Ludowej. 


„nauki” 


Fałszywe statystyki decydowały o granicach państw 


Pierwsza z tych map została opta- 


mentarzami w wymienionym dziele; 
dodaje dwie podobne mapy, nam : 
ocznie udowadniajrice fałszerstwa. 
Dr Walter dowód „fałszerstwa”* wie 
dzi przede wszystkim w tym, Że 
aczkolwiek Spett oparł swą, mapę 0 
wyniki spisu z 1910 r., to jednak nie 
wait pod uwagę „perfidnego* po= 
działu ludnoćci na Mazurów, Kaszue 


zaciemniających je nejrozmaitszymi | gowana przez Jakuba Spetta na pod- | bw i Ślęzakiw i te rzekomo odnęb= 
stawie spisu powszechnego z 1910 r. |ne grupy. nanodowościowe pożączył 

Przed nami leż takie włalinie 3|i wydana w Wiedniu w r. 1918. Dr|z grurę. polsky, oznaczając ją ko'o= 
mapy, dożęiczone do dzieła dr Wal- | Walter reprodukuje tę mapę jako |rem zielonym 3 odcieni (ponad 50, 
tera b. profesora b. uniwersytetu |świadomie sfałszowanyj i, poza ko-|70 i 85%). Wg dr Waltera nie zro- 


WALON OOOO AA OOATATACANAAO YODA OOOO OOOO OOOO OOOO A OOOO AO ADO OOOO AOR RADOWO OAOOAAAOTOOAOTATAOAAOAOAAAN zumiaż więc Spett, le. grupy te nóż 


naciąganymi komentarzami, 


A wreszcie rzekoma nieaktualność 
i obcość świata Trylogii dla dzisiej* 
szej chwili! Przede wszystkim, czyż 
naprawdę „każda powieść, aby być 
wartościową, musi się bezpośrednio 
kwestią społeczną zajmować?" (Mors 
stinowa), Albo czyż ostatnie przejścia 
naszego narodu w czasie wojny świa* 
towej nie potwierdziły prawdy Sien* 
kiewicza o tym, że największe zło 
można przezwyciężyć, jeśli nie upada 
się na duchu, nie pozwala się nadziei 
zamrzeć, wrogowi się nie poddać i na 
chwilę nie zaprzestać z nim walki. To 
nie „niefrasobliwość biologiczną” bu: 
dziła i budzi Trylogia, ale ży: 
wiołową  afirmację życia, nakaz 
walki ze złem w nas samych i poza 


nami, tego ducha żołnierskiego i ry”| 


cerskiego, który nigdy nie może w 
narodzie zginąć, jeśłi chcemy spro% 
stać największym — niebezpieczeń* 
stwom, Prawda, że Trylogia nie daje 
odpowiedzi na wszystkie problemy 
dnia dzisiejszego, ałe głosząc takie 
wskazania, jak miłość ziemi ojczystej, 
kult wartościowych stron naszej tra* 
dycji, bohaterstwa, altruizmu odpo* 
wiada potrzebom każdego czasu. Dla* 
tego choć Sienkiewiczetradycjonalista 
(ale nie konserwatysta) nie był szer” 
mierzem aktualnych haseł postępu, 
dzięki wymienionym wyżej walorom 
swych powieści hist, jest pisarzem 
ciągle żywym i nie szkodnikiem epo* 
łecznym, ałe pomnożycielem energii 
narodowej, który wzmacnia nas du* 
chowo, wprawia nas w dzielność, 6* 
żywia patriotyzm, daje pokrzepienie 
serc. Że tak jest, świadczą o tym ze* 
znania jego czytelników spośród 
warstw ludowych, których zdrowia 
moralnego chyba nikt mie zapraeczy. 


Dowodem tego wypowiedzi, 


którez ._ > ; 
czytamy w przedwojennych „PamiętĘ , peyi, pomico pawa po 
nikach chłopów” i w ankiecie „Wsi'= 
z r. 1946 na ten temat albo taki przy 


niecce. się drobniejszymi odmianami 


dobieństwa do języka polskiego“ do 
polskiej narodowości stanowczó nie 
nalea i w „sercu bezwarunkowo sẹ 


kład, który podaje Stawar w „Odrożiyemcami*, Dr Welter. nie ma 
dzeniu” z r. 1948: „Trylogia powetałaż „resztą zaufania do mapy Spetta z 
i oddziaływała najeilniej w pierw= tej tylko racji, e Spett był uczonym 
szym okresie masowego rozpowszech-Ę semickiego pochodzenia. 

nienia się idei socjalistycznych u nas.= 


Pierwszą _ lektrurę  beletrystycznąż Jedna z map Waltera, nosząca 
wielu robotników stanowiło „Ogniemg nazwę „Mapy językowej niemiec- 
i mieczem”. Nie przeszkadzało to imz kiego wschodu“ jest  „sprostowa- 


bynajmniej stać się socjalistami, częEniem* (Richtigstellung) mapy Spetta 
sto działaczami rewolucyjnymi, w tym sensie, że wprowadza różnicz- 
przeciwieństwie do czytelnika szla$kowanie języków _ nie-niemieckich, 
checkiego brali oni romans rycerekiz<le i „nie-polskich*, oraz opatruje 

z nadto miejscowości, 


do sporów historycznych czasu maso-Ę Wel, niemiecko-mazurskiej, niemiec- 
wy czytelnik nie czytał. Nie możnaż Ko-kaszubskiej etc. specjalnymi do< 
upraszczać stanowiska ideowego sa'Z datkami. 
mego autora, robić z niego rzecznikaż Trzecia wreszcie mapa dr Walte- 
sarmatyzmu w tradycyjnym sensie" Sra ma ozmaczać odchylenie (Karte 
A w dzisiejszych dniach, głosząrzder Abweichumgen) pomiędzy mapfi 
cych hasło upowszechnienia kultury £ narodowościową Spetta i językową 
niewiele utworów tak ułatwia sp 
nienie tego zadania jak dzieła Sien= Spett swoją mapę oparł na Sci- 
kiewicza, bo czytywane i rozumianezstych danych ze spisu 1910 r. Nie 
przez wszystkie środowiska społecz wziął tylko pod uwagę propagando- 
ne, dają i rozrywkę, i kształcą, I takš wego, a wszelkiej istotnej podstawy 
wiążąc nową Polskę z wartościowymiĘ pozbawionego odkjczenia od polsko- 
siłami Polski dawnej staje się Sien=ści Mazurów, ebe.. Na tym polega 
kiewicz jak mówi Kleiner, bardziejzwięc jego „fałsz“. Mapa ta jednak 
niż ktokolwiek inny wśród autorów=nie odpowiada prawdzie o tyle, o ile 
naszych — pisarzem ludowym, Ciesam spis, ‘przeprowadzony pod ter= 
czyć się więc należy, że Państw. Instzrorem i mocno fałszowany w opra 
Wydawniczy nie dając ucha dzisiej-Ecowaniu wyniktów, nie może być us 
szym _rewizjonistom Sienkiewicza = ważany za wierogodny. Jak zaś 
przystępuje do zbiorowego wydaniazwygl:da „prawda“ dr Waltera, na= 
jago dzieł, od dawna wyczerpanych wet z uwzględnieniem jego' wielo 
bo choć inną niż dawniej, SienkiewiczE itzykowej fikcji, poucza nas nastjga 
ciągle odgrywa ważną, historycznąż Pujelce zestawienie kilku pozycji mow 
rolę w życiu polskim. Š (Ciąg dalszy na str. 7) 


mam Str. 4 


Odbudowujemy 


Król Zygmun 


a 


ugust 


wraca na wieżę Ratusza Prawomiejskiego 


Prawie w kadym mieście na świe- 
eie istnieja jakies wysokie wieże, 
łach, czy też innej budowli, które. 
sięgają ponad domy i wybijają się 
już z dala na sylwecie miasta. Po- 
dróżny» zbliżający się do Gdańska, 
widział ebok potężnej, ściętej wieży 
Mariackiego kościoża, jakby jej prze- 
ciwstawienie, przecudne, wysmukżą 
wieje ratusza prawego miasta, ze 
ślicznym, lekkim hemem z 1561 r., 
w stylu niderlandzkiego odrodzenia. 
Na szczycie tego hełmu o ciemno- 
zielonej barwie miedzi błyszczaza 
złocona postać knila polskiego Zyg- 
munta Augusta w zbroi i koronie. 
Tak ciekawie zrządziła Opatrzność, 
że z najwyższego miejsca, z wyso- 
kości 82 m, patrzył do 1945 roku na 


Gdalisk, w październiku. Gdańsk 


W XVWIH stule: 
ciu nosiły wiel- 
kłe panie nie: 
zwykle wymyśl 
ne fryzury. Nas 
zywano to koa? 
fiura, W Angliì, 
gdzie duch za? 
borczości mor 
skiej był już 
wówczas szcze? 
gólnie silny, da 
my dla podkreś 
lenia swoich 
uczuć nosiły na głowie, koafiury 
L2 morzu i 
to sporządzony ze wszystkimi 
szczegółami, z ożaylowaniem i oli: 
nowaniem, 
. . "p, 
. 


Znane powszeohnie, jest zdanie, 
że polski język z trudem przyswa* 
ja sobie i z trudem wymawia pol 
skie wyrazy mieszkaniec zachode 
niej Europy, Polakowi zaś śmiało 
można obiecać konia z rzędóm, jeś» 
li potrafi po kilkurazowym nawet 
przeczytaniu wymówić w całości 
i bez błędu:  Suelpaardeiooszone 
derspoorwegpetrolristwig! Tak’ po 
fłamandzku, w narzeczu ludowym; 


przedstawiające- okręt 


pochodziły z 1768 roku, wywzeźbit je 
Danie] Eggert. W sieniach znajdo- 
waty się przecudownie rzeźbione w 
drzewie schody (dzie spalone), wio- 
dace na górne piętra i ięcąqce z po- 
była w ratuszu Czerwona Izba, na- 


dowmiczy i malarz, 1527 — 1604) oraz 
nieco późniejszego —  lzaaka van 
dem Blocke. W ścianie tej izby w 
1860 r. odnaleziono skrytki, a w niej 
rzeżbionego w drzewie orża polskie- 
go. Na siklepieniach sssiedniej Izby 
Małej czyli Zimowej Izby Radnej, 
na, zwornikach gotyckiego sklepienia 


zywana tak od czerwonego, strzy/ło- | widać było herby Polski, Litwy, Prus 
nego aksamitu, którym wybite były | Królewskich i Gdańska; złota lilia na 
jej ściany. Prowadziły do niej z sieni | piersiach orża biatego wskazywała 
oddrzwia, wspaniale rzeżbione w |na czasy Henryka Walezego. Na gór- 


drzewie, ozdobione u góry ogromnym 
orżem polskim, z herbem Sobie- 
skiego Janinę na piersiach. Wnę- 


Rozpowszechnienie chininy datu» 
je od XVII stulecia, tj. od czasu, 
gdy chorej ciężko na małarię żonie 
wicekróla peruwiańskiego — hra 
binie Chinchon, lekarstwo to zosta* 
ło zuaplikowane ze  zńakomitym 
skutkiem przez krajowca, Za zdra 
dzenie: Europejczykom lekarstwa tes 
go, został niedługo krajowiec ów 
zamordowany, Lekarstwo stało się 
jednak własnością: powszechną, 


Na ' Ceylonie, 
tresuje się sło* 
nie do arcycie” 
kawej roboty, a 
mianowicie do 
karczowania 
dżungli leśnych. 
Wytresowany 
słoń zzuca się z 
całą furią na 
grube nawet 
pnie drzew . i 
wywraca je 3 
korzeniami. 
szczególnie por 
tężne drzewa padają jednak dopie* 
ro po kilkakrotnych atakach. 


nym piętrze mieściły się wspaniaie 


| urządzone pokoje burmistrza, w któ- 
|rych oglejdać motna było wiele za- a RESONAS 

bytkowych sprzętów, rzeźb i obra- j NN 
zów, a wśród nich zegar, bijęłcy kadh | Forsterowie, Greiserowie, 


minutę, dar dla Gdańska króla Sta- 
nisawa Leszczyłńskiego. Mieścił się 
tu też niewielki pontret Napoleona. 

Postać króla Zygmunta Augusta 
i liczne pamięfiki polskie ratusza za 
czasów „hitlerowskich stanowiły „Ka- 
mień obrazy“ dla nazich. Usuwa za- 
częjli . systematycznie wszystko, ca 
zwiazane było w "Gdańsku z prze- 
szgoślcią Polski.  Najwięjksze zmart- 
wienie mieli hitierowcy z poss;giem 


to arcydzieło doskonale znane w ca- 


ramóstwo nazwisk biwmistrzów i raj- 
ców gdańsikich oraz ciekawe senten- ' 
cje, wyra'ajyoë nadzieje, że dobrze“ 
będzie Gdańskowi pod rzędami króla | 
Stanisława Leszczyńskiego, | 


Grubo złocony posag postawili ' 


Ratusz gdański 
wraz ze słynną swą 
wieżą i iglicą, na 
której górowała sta 
tua króla Zygmune 
ta Augusta. Po pras . 
„wej stronie „Dwór ` 
Artusa“. Zdjęcie z 
czasów okupacji 
niemieckiej, "E 


U 
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zabytki Gdańska 


nie zdołali |czą się biura prezydium Zarzedu 


zniszczyć talkich dokumentów . kącz- | Miejskiego oraz niektore wydziaty . 
ności Gdańska z Polsk}. „ Niszczyli Poza tym zrekonstruowanych zosta- 
popisywali się barbarzyńsbwem, ale | nie 6 starych kamieniczek, s;siadu- 


nie zmienili rzeczywistości politycz- 
nej — Gdańsk był, jest i będzie na 


jących z ratuszem. w kt'rych znajda 


zawsze z Polskę. zwięzamy. Pomniki |ST9dzib< agendy wWydziażu technicz- 


przeszłości, z taka, zawziętościa  nisz- 
czone, byży tylko. symbolami tej rze- 
czywistości, która nigdy się nie zmie 
ni, jak długo istnieć bedzie naród 

Ogólnopolski zjazd konserwatorów 
Gdańsk w catości jaiko zabytek, prze- 
sądzajęjc tym samym odbudowę mia- 
sta w dawnej jego postaci. Wzmie- 
sienie, od- fundamentów kilku tysięcy 
gmachów mieszkalnych jest .zamie- 


rzeniem, przerastajęcym. sity jedne - . 


go pokolenia, postanowiono więc 
najpierw odtworzyć rys dawnej sy!- 
wetki miasta. Należało .zrekonstruc- 
wat piony słynnych na cały świat 


wież gdańskich. Decyzja ostateczna 


zapadła i na pierwsze miejsce wy- 
surięto wieżę ratusza, 


dzieła. Reńesansowy, z baniastych 


elementów kunsztownie zestawiony . 


hełm wieły odźyję tym razem w no-- 
woczesnej stalowej konstrukcji, jako . 


wierna kopia dawnej swej święt- 
ności. Odbudowany zostanie i gmach 


ratusza według zachowanych rycin. 


z XVI wieku. Koszt odbudowy ra. 


|aego. (dz). 


1 CYDYŚKICH 


ZLA 


Przyjrzyj się wpierw własnemu 
„ja, a potem sądź innych. Po% 
patrz na własny dom, potem sądź 
domy innych. Oceń wpierw włas* 
ny kraj, :a według tego 'sądź o 
krajach innych, Poznaj swój włas 
ny świat, a potem osądź świat 
bliźnich, 


h. y 
- + % 


Kiedy się kroczy właściwą dró“ 
ga, nagroda i uznanie same zna 
dą człowieka. * ” ś 
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(Lao Tse) 
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Słowa, to nie innego jak wyma: 
wiane oddechy: i dlatego każdy, 
który coś mówi, powinien mieć 


brzmi nazwa samochodu. (nj)' 


"MY 


Niemniej jednak rodzice martwili się bardzo, gdyż zima 
się zbliżała, a tu nikt z'nas ani butów, ani ubrania nie 
posiadał, Liczył tata jeszcze na to, że się kartofle udadzą. 
to będzie można parę korcy sprzedać i coś na zimę kupić. 
Ale z kupnem też nie tak łatwo teraz. Gołda i co bogatsi 


„żydzi pouciekali, bo się frontu bali; sklepy pozamykane + 
lub — porozbijane. Ojciec cicho napomykał o tym że 


jak tak dalej pójdzie, to musi nam z łyka popleść postoły, 


jakie mają mużyki w Kobyłówce. Oni nigdy butów nie ; 


noszą, a zawsze w łapciach chodzą i dobrze. Postoły 
zimą, jak jest sucho, to podobno nawet cieplejsze od bu- 
tów. Lecz mama zaraz wpadła na tatę z krzykiem, że 
nigdy na to nie pozwoli, aby ogrodnika dzieci chodziły 
tak, jak mużyckie, albo fornalskie, i że tata mógłby pójsć 


do żołnierzy i wojskowe buty przynieść, — a jak będzie | 


siedział w domu, to same mu na nos z nieba nie spadną 

Więc ojciec chodził do obozu żołnierskiego, ale trudno 
tam było coś z ubrania dostać. Prędzej karabin lub całą 
armatę można kupić, niż buty. A Kazik zaraz się wy- 
śłupił, że on wolałby armatę on najładniejszych trzewi- 
ków. Ponieważ ojciec był w kiepskim humorze, toteż za 
takie niemądre gadanie kropnął Kazika w katk, a į mama 
popatrzyła nań bardzo surowo. I Stasiek Rudnicki, nas: 
dawny ałaman Bohun też chodził teraz osowiały z kąta 
“w kąt. Książek nam więcej nie chciał czytać, wyspa Ro- 
binsona poszła w zapomnienie, a tylko mówił, że wstąpi 
do wojska jako „dobrowolec' i koniec. 

Namawiał też Kazika naszego, żeby tak razem, Ja 
o wszystkim wiedziałem. ale rodzicom ani słówka nie 
pisnąłem, bo i ja również chciałem z. nimi razem iść do 
tego wojska. Lecz tu nic nie wyszło, . 


(nej) 
Polski na samym szczycie ratusza. 


Stasiek chodził dowiadywać się, to go wyśmieli i po 
wiedzieli, że jest za mały, to pewno dlatego głupi — bo 
wszystko wojsko chce iść do domu, nikt już wojować 


nie ma choty, a ten raptem z wojskiem się wyrwał!... 


Nic się nam teraz nie udawało, więc u chłopaków można 
było wyczuć wielkie przygnębienie. Wszędzie zastój. 
Jeno od czasu do czasu wybicie jakiejś szyby — wpro- 
wadzało w nasze kółko podniecenie i radość, 

Co prawda — ani ja, ani Kazik tego nie robił, bo się 
baliśmy matki, ale inni chłopcy to robili i jeszcze się 
wszystkim chwalili. Raz dowiedziała się o tych wyczy- 
nach siostra Ola, która znów była naszą nauczycielką — 


to przez cały dzień nie dostaliśmy za karę chleba, 


Wkrótce musieliśmy przerwać i to miłe zajęcie. Przy- 
szły — wykopki Wszystko co żyło ruszyło w pole, wy- 
roiło się na sczerniałe kartofliska į dziabało wielkimi i 
motykami. | i 

Chociaż pracowała cała nasza rodzina zgodnie į gorli- 
wie, trudności do pokonania mieliśmy wtedy ogromne. ` 
Bo: to zawsze na' wykopki “tatà dostawał od ekonoma 
olbrzymią skrzynię na kołach, do której wchodziło osiem, 
a nawet dziewięć korcy kartofli To wtedy mama (a jak 
żyła jeszcze Denyska — to i Denyska) kopaty kartofle 
do okrągłych koszów, a ja z Kazikiem, a później z siọ- 
strzyczkami nosiliśmy i zsypywaliśmy do tej skrzyni, Tak 
przez dzień się skrzynia napełniła i wieczorem tata przy- 
prowądzał konie, zaprzęgał do owej skrzyni i z wielką 
uciechą i radością wiozło się to do domu i zsypywało do 


„ lochu. Raz tylko jeden, pamiętam, tata długo w noc koni 


nie mógł dostać, a w dodatku padał deszcz. Była już taka 
nieprzyjemna sżaruga jesienna Wszyscyśmy nie spali 
i czekali na przyjazd taty z ziemniakami. Co za radość 
była, pamiętam jak usłyszeliśmty wreszcie za czarnymi 
szybami rżenie koni, rumot wozu i nawoływanie ojca 
Co żyło w domu rzuciło się do pomagania rodzicom. Zwa- 
laliśmy do lochu prawie do rana i ogromnie się każdy 
z nas utytlał w błocie. 

A rano tata przemoczony, przemęczony i prawie że nie 
umyty, pobiegł do pracy do ogrodu. Mama wtedy roz- 


gdańszczanie w przeszłości królowi | tusza wyniesie 594 mil. zł. 
W odbudowanym ratuszu pomiesz-. 


, tylko żeby było gdzie. . 


naprawdę coś do powiedzenia. 
j (Czuang Tse). 


pelen iwilnóńnńwnówni 
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| płakała się, że człowiek musi tak ciężko pracować. Lecz 


to raz jeden takie niepowodzenie z końmi było, a tak — 
zawsze nam dawano. Czasem później, innym razem 
wcześniej ale podwiozą skrzynię pod dom ji koniec. 


| A teraz na te masze rewolucyjne wykopki skrzyni nie 


dostaliśmy, gdyż żadnych skrzyń nie było, bo wojsko je 
na ogień porąbało. Nosić na plecach z pola byłoby za 
ciężko, Więc tata wykombinował taką bronę na kółkach, 
co się „drapacz” nazywa. 

Przyciągnęliśmy z folwarku, sprężynowe zęby uniesło 
się do góry specjalną dźwignią żeby ziemi nie drapaiy 
i już mamy wózek do wożenia kartofli. Koni oczywiście 
nie było, więc kobiety (mama i siostrzyczki) kopały ziem- 
niaki do worków i ładowały na ten drapacz a mężczyźni 
(ojciec i nas dwóch) odwoziliśmy to do damu. Ciężko 
szło — ale... szło. Lepiej tak niż nosić. Och jak bardze 
nam smakowały wtedy jęczmienne placki z mlekiem, 
które to specjały dostawaliśmy od mamy na podwieczo- 
rek! Napracowaliśmy się tedy przy owych wykopkach 
bardzo. ale też. kartofli Bóg nam nie poskąpił Potem 
loch i jeszcze dwa kopce tata usypał Zupełnie swobo- 
dnie można sprzedać parę korcy i kupić coś z ubrania — 
Ruch w handlu zupęłnie zamarł 
w naszym małym miasteczku. Bogaci Żydzi gdzieś po- 
uciekali, biedota sama została więc od nich nic aie 
kupisz, 
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| INAUGURACJA IMPREZ ARTY- 
STYCZNYCH MIES. POGŁĘBIENIA 
' PRZYJAŹNI POLSKO RADZIECKIEJ 


- Imprezy artystyczne „Miesiąca Po 
glębienta Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej“ rozpoczął w dniu 6 październi- 
ka rb. wielki koncert orkiestry sym: 
 fonfcznei: Filnarmoni" Warszawskie 
pod dyr. Z. Latoszewskiego z udzia- 
łem solisty radzieckiego prof, Pawła 
| Serebriakowa.. (fortepian). 


| WYSTAWA REPRODUKCJI 

|. „GALERII TRETIAKOWSKIEJ*. . 
_ Związek Artystów  Płastyków. 
wraz z Woi, Zarządem Towarzystwa 
3 Przylaźni Polsko-Radzieckiej zorga“ 
| mgował w salonte wystawowym Zw 


_ wystawę reprodukcji 
nej „Galerii Tretfakowskiej” w Mo- 
— ikwie. 3 
Z kolei „Galeria TretTakowska* 
h; wiedzi wszystkie większe ośrodki 
| sad 
| WYSTAWA POI SKIEJ SZTUKI 
id LUDOWEJ W MOSKWIE. 
= W ramach „Miesiąca Pogłębienia 
a ta zostanie w Moskwie, w naiblfż- 
ych dniach wystawa polskiej sztu- 
M ludowej, organizowana przez Bir 
f; Współpracy z Zagranicą 
 Kitury 1 Sztukf. 
ł Wystawa ta, obeimująca wszystkie 


0, ceram kę, wyroby z drzewa, 


1 
b zuje twórczość ludową oraz rę- 


i3 


} p m 
llerian Turwid 


_ Pojechałem, zobaczyłem i — nie 
s 0gę wyjść z podziwu. Jadąc do 
M Tocławia przygotowany byłem, 
owszem, na nielada przeżycia. Prze* 
leż prasa nasza o Wystawie Ziem 
 <Zyskanych pisała i pisze w samych 
liema] superlatywach. Czy słusznie? 
My istotnie ekspozycja wrocławska 
Jest aż tak godną podziwu prezentacją 
lorobku polskiej energii, pracowi* 
lości i tej jedynej w swoim rodzaju 
Wolności wskrzeszania Feniksa z po* 
Mołów i ruin? — Jest, jest, po trzy* 
eo jest. Jest osiągnięciem naprawdę 
 Bponującym, poważnym, pomysło* 
Wym i — wyjątkowo wręcz pięknym. 
_ Podkreślając przeróżne walory wy* 
tawy, za mało, stanowczo za mało 
Mówi się o jej stronie estetycznej. A 
lo właśnie z naciskiem podkreślić na* 
ky, że wystawa wrocławska jest 
lie tylko znakomitą lekcją o naszych 
 Jiemiach Odzyskanych, ale — wyjąt* 
kowej wręcz wartości — lekcją do- 
_ brego smaku. Jest imponującym po* 
Pisem kultury, pomysłowości, umiaru, 
RO i przede: wszystkim talentu -pol 
skiego artysty. Od srebrzystej igliz 


Wszystko, każdy kształt, każda forma, 


| Artystów Plastyków w Katowicach ' 
obrazów s*yn-_ 


Przyjaźni Polsko-Radzteckiei* otwar “ewioz. 


.- 
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Ww MIESIĄCU "WYMIANY KULTURALNEJ 
POLS KO-RADZIECKIEJ 
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kodztelniczy przemysł artystyczny. | piło do realizacji planu masowego 
Na całość wystawy składa się ok. wydania przekładów u*werów pol- 


600 eksponatów współczesnej produk- 


cii, dających pełny obraz twórczości 
regionów łowickiego, krakowskiego, 
kurpiowskiego, kieleckiego, lubelskie 
go. rzeszowskiego, białostockiego, 
śląskiego, poznańskiego ! kaszubskie” 
go. > 
LITERATURA POLSKA 

w PRZEKŁADACH ROSYJSKICH 

Państwowe Wydawnictwo Literatu- 
ry w ZSRR (Goelitizdat) w dążeniu 
do udostępnienia najcelniejszych dzieł 
literatury polskiej szerokiemu ogóło- 


wi czytelników radzieckich, przystą” | język rosyjski, oryginalne 


Wojciech Natanson 


Słusznie 


Nagrodę literackę województwa | zu poświącić muzyce, 
krakowskiego otrzymał w tym roku : 


autor „Oczekiwania* Jerzy Brosz- 


mođym, jednym z najmłodszych 


Jest on pisarzem bardzo | 


skich na język rosyjski. W najbli- 
szym czasie wyjdzie z druku w prze- 
kładzie na język resyjsk. „Laika“ 
Prusa, zaopatrzona w oryginalne ilu“ 
etracje i tom opowiadań Sienkiewicza. 


W związku ze 150.4 rocznicą uro- 
dzin Adama Mickiewicza, ukażą się 
w przekładzie na ięzyk rosyjski, dwa 
tomy wydania jubileuszowego dzie 
Mickiewicza, zawierające m. in no- 
wy przekład „Pana Tadeusza“. Poza 
tym ukażą się osobne wydania £o- 
netów Krymskich", „Grażyny* i- tal- 
lad, zawierające, obok przekładu na 
teksty 


polskie. 
Na rok 1949 przygotowuje się wy- 
danie dwóch tomów dzie: Słowac- 


| kiego. 


Poza tym w przygotowaniu jest tom 


obejmujący utwory napisane do 1939 
roku. Objętość każdego tomu wyno- 
s; 40 arkuszy druku. 

Niezależnie od tych pozycji ^n 
Goslitizdatu przewiduje wydanie ca- 


nowel, polskich z XIX i XX A) 


łego szeregu dzieł literatury polskiej | 


w przekładzie na język rosyjsk , więc: 
Orzeszkowej — -„Nad Niemnem'', 
„Cham“ i „Meir Ezofowicz* 
wicza — „Krzyżacy wybrane drama- 
ty Zapolskiej m. in. „Moralność Pani 
Dulskiej", „Panna Maliczewska*, Kra- 
szewskiego — „Stara Baśń“ tom po>- 
zji Konopnickiej, wybrane dz'eła 
Asnyka, nadto Lenartowicza Prusa — 
„Faraon“, Żeromskiego — „Ludzie 
Bezdomni“ oraz zbiór utworów pisa- 
rzy z grupy Przedmieście. 


nagrodzony pisarz 


r pragnie z9- 
stać  wirtuozem-piamistą. : Druga 
wojna Światowa pokrzy'boważa owe 
plany. Ale wojna zgotoważa Bnosz- 
kiewiczowi — osobliwą niespodzian- 


|prozaińkiów polskich. Ale ma już w |kę. Tragiczne jej koleje, wpływ 


| 


 lilały sztuki ludowej, a więc: tkac- scoptowa * 


Z WYSTAWY ODZYSKANYCH 


Sala Ronferencji Warszawskiej 


źbę, ozdoby? stroje, wycinanki, o- | Wał we Lwowie, w artystyczno-lite- 


"LEKCJA DOBREGO. SMAKU 


każda plama barwna, zaprojektowane 
i skomponowane zostało wzorowo. 
Tak tu wszystko jest z sobą zgrane, 
zestrojone i zharmonizowane, jak by 
było solowym popisem jednego i to 
świetnego autora. A wiemy przecież, 
że to nie solista, ale cały zespół, cała 
ogromna orkiestra złożyła się na tę 
niezapomnianą, prześliczną pieśń © 
ziemi naszej — Ziemi Odzyskanej. 
Zanim urodziła się ta pieśń — trze* 
ba było wielu powszednich dni prozy. 
Wielu dni pracy ciężkiej, w warun* 
kach opornych, w początkach niemal 
beznadziejnych, Kto widział Wro* 
cław w pierwszym okresie jego dźwie 
gania się, ten wzruszał nad nim ra* 
mionami z wymowniejszym jeszcze 
gestem rezygnacji niż nad ruinami 
Warszawy. Tu się już nic zrobić nie 
da — mówili ludzie małej wiary. Byli 
jednak na szczęście w mniejszości. 
Ogromna większość, idąca w setki tys 
sięcy pionierów i entuzjastów, w taki 
gorączkowy wprawiła ruch mięśnie i 
mózgi, że w rekordowym rzekłbyś 
czasie zrealizowane zostało dzieło je: 
dyne w swoim rodzaju, godne podzi* 


(7 aż do najskromniejszego stoiska — | wu i poznania. 


Aby eałokształtowi tego dokonania 


[m wizualny — 


|swym dorobku ksirtźij, która wy- |wojny i okupacji na losy jednego z 
przyjaciół,  skieroważy 


Min. wara wielkie wrełżenie. Niebawem 


najblifszych 


; czasu (pochwycony przez 
prawdziwie muzycznym 

, działa jak maszyna piekielna stano- 
greckiego dramatu. Jakie se możli- 
we postawy ludzkie wobec tego dra- 
matu? Broszkiewicz nie tylko umiaż 
wmyśleć się w nie i wczuć, ale i — 
skonstruować  psychologicznie. Po- 
kazał przedstawicieli rimych *wie- 


„Zmartwychwstamie* L. Tołstoja. 
scena uwiedzenia bohaterki czy mi 
się nieodwożalnie z hukiem pekajk- 
cych lodów. W „Oczekiwaniu“ z 
sika sugestii niemal przyrodniczej 


'rejczyk, jest robotnik o dużym po- 
czuciu społecznej i ludzkiej solidar- 
"ności; jest praktyczny i szlachetny 


lekarz racjonalista i sceptyk, jest 
liryk, żyjccy w świecie uskrzydlaja- 
cej wyobraźni; jest . tacie człowiek 
religijny, wierzycy w Wszechmoc 

‘a Powieść staje się zwolna, roz- 


Autor „Oczekiwania* stara się przy 


jtym o mor'liwie wielki obiektywizm 


i — udaje mu się to w pełni. A jed- 
nak dokonywa wyboru. Przedsta- 
wiajac logicznie réme ludzkie sta- 
nowiska, wytacza zarazem proces 
postawie wyobra'eniowej, uczucio- 
wo-wizjonerskiej. Głwny bohater 
„Oczekiwanie“ poeta , Stefan staje 


topoglądów i œ pokazał ich w spo- się w ostatecznym rezultacie ofiara 


nich zapomnieć. 


nadać formę plastyczną, aby je w syn* 
tezie, skrócie artystycznym pokazać, 
tak, by wszystkim oczom ujawniła się 
uzmysłowiona prawda o Ziemiach Od* 
zyskanych — wezwano polskiego pla* 
styka. Inżynierararchitekta, rzeźbia* 
rza, malarza, grafika, Nałożono nań 
nielada zadanie. Czy sprosta? Prze: 
cież okupacja ogromnie przetrzebiła 
szeregi naszych artystów. Przecież 
przez długie lata zamknięte polskie 
uczelnie artystyczne nie mogły mło* 
dym narybkiem uzupełnić bolesnych 
strat, Czy więc starczy talentów i rąk 
aby uczynić zadość, aby sprostać tak 
poważnemu, tak odpowiedzialnemu 
zamówieniu społecznemu? 


Pierwsze powojenne wystawy plas* 
tyki polskiej wykazały, że okupacja 
nie zdołała, na szczęście, unicestwić 
polskiej twórczości plastycznej. Że 
żywotność polska i na odcinku plasty* 
ki okazała swą zdumiewającą moc 
trwania. Tylko rodzaj, tylko charak* 
ter twórczości pookupacyjnej zanie* 
pokoił nieco zwłaszcza społeczników. 
Wydał się oderwany od życia, nazbyt 
abstrakcyjny zanadto jakoby — labo* 
ratoryjny, 


— Toć nieomal wyłącznie sztuka dla 
artystów — zawyrokowano. — Jakżeż 
ci eksperymentatorzy, ci abstrakcjo* 
niści, ei poszukiwacze nowych, wy* 
myślnych form okażą cię bezradni, 


tak, fe trudno c | owej właśnie fantazji, która mu po- a 
Gdy wspominam |czątkowo pozwalała na zbawczą u* kie dzięła wielkiego poety, 


gdy przyjdzie im etanąć w 
rzeczywistości, życia na przełomie, 
chwili dzisiejszej o tak wyjątkowym 
znaczeniu i napięciu?! 

Do realizowania Wystawy Ziem 
Odzyskanych wezwano co najwybite 
niejsze talenty. Od takiego arcy: 
majstra jak Xawery Dunikowski po* 
cząwszy a skończywszy na najmłod* 
szych przedstawicielach naszej awan* 
gardy. Sędziwy mistrz oczywiście nie 
zawiódł. Dał pełną ekspresji „Głowę 
Robotnika“ i znakomite w swej u* 
proszczonej formie płaskorzeźby wy” 
obrażające reprezentantów świata 
pracy. Ale — o :dziwol — nie zawie? 
dli również młodsi i najmłodsi. Ci po” 
mawiani e laboratoryjność i zbytnie 
eksperymentowanie. Zobaczcie sobie 
surrealistyczny monument, symbol 
zniszczeń w Rotundzie Zwycięstwa 
wznoszący się na tle fresku ukazują* 
cego wizję czterech jeźdźców Apoka* 
lipsy — a przekonacie się jak prze* 
konywającą może być wymowa for 
my awangardy plastycznej, gdy się 
jej udzieli głosu w warunkach odpo* 
wiednich i w momencie właściwym. 
Trudno mi w krótkim artykule powo: 
ływać się*na inne, tak bardzo liczne 
przykłady świadczące © użyteczności 
tej społecznej sztuki, która w -salo 
nach wystawowych tyle wywołuje nie 
porozumień. A wartoby na tle wysta* 
wy wrocławskiej omówić szeroko za: 


| WSPÓŁCZESNA GRAFIKA 


„RADZIECKA. 


F. KONSTANTINOW 
„W burzy“ 


PES 


cieczkę od rzeczywistości. Cóż to jest 
wyobraźnia? Dar wyprzedzania in* 
nych, dostrzegania spraw, których 
nikt jeszcze nie widzi. W sytuacji, 
nad którą ciąży zagłada, owo wyprze* 
dzanie jest zrazu ratunkiem i źródłem 
nadziei — ale ostatecznie etaje się 
przyczyną samobójstwa. t 
Światopogląd , którego. wyznawcą 
jest Broszkiewicz w „Oczekiwaniu” 
odzwierciedla się i w jego artykułach 
literackich, np. w recenzji z „Otella”, 
gdzie potępiał bohatera szeksp 
skiego za to — iż staje się ofiarą na* 
miętności i wyobraźni. Uwydatnia się 
to i w najnowszej, jeszcze nie druko* 
wanej powieści: Broszkiewicza. Idea* 
łem młodego pisarza jest — harmonia. 
Sportowe pragnienie zwycięstwa tak 
długo jest czynnikiem twórczym, póki 
nie burzy równowagi między człowie* 
kiem a społeczeństwem, ambicją a po” 
czuciem sprawiedliwości, instynktem 
współzawodnictwa a potrzebą współ* 
pracy. Jeśli istotą sportu jest namięte 
ność, Broszkiewicz pragnie je ujarz- 
mić, jak ci marzyciele, którzy chcie* 
liby zużytkować energię atomową w 
celach pokojowych. Zarazem w tej 
nowej powieści ukazuje pisarz nową 
cechę swego talentu: zmysł humo* 
rystyczny. Książka, nie przestając 
być rozumną i artystyczną, staje się 
źródłem wybornej zabawy. 
Nagradzajac winie Jerzego Broszkie- 
wicza, województwo krakowskie, do* 
konało trafnego wyboru. Ten młody 
pisarz może być — i z pewnością bę 
dzie — odkrywcą nowych dróg 


w którym zebrane zostane wszyst- 


służbie | gadnienie roli awangardy artystycz* 


nej”nie tylko w laboratorium artysty 
— ale i w laboratorium życia, 


Faktem jest, że dzięki udziałowi 
utalentowanych plastyków, zwłaszcza 
zaś tych odważnie sięgających po 
świeże, nowe formy — wystawa 
wrocławska ma kształt nawskroś no* 
woczesny, młodzieńczy i porywający. 
A jednocześnie imponuje czystością, 
solidnością i starannością w podaniu 
każdej formy. Komisja artystyczna, 
na której czele stał prof. Hryniewiecki 
— z równą skrupulatnością kompono* 
wała szerokie zarysy wystawy jak i 
jej najdrobniejsze szczegóły. Nie 
znajdziesz na wystawie ani jednego 
zbagatelizowanego fragmentu, ani jed: 
nego „puszczonego”, niechlujnego na* 
pisu. Każdy napis jest dziełem liter 
nika, każdy wykres — zdumiewa po* 
mysłowością, starannością i prostotą 


form plastycznych, każde wnętrze ===% 


czystością, orygin”'nością i odmiennoś 
cią skomponowania. Całość zaś wią* 
że się wybornie w skończone dzieło 
sztuki. I jest dokumentem niezwykle 
wysokiej kultury i ze "zem wspaniałą 
lekcją dobrego smaku. Czas trwania 
tej „lekcji”* przedłużono o cały mie* 
siąc. Szkoda, wielka szkoda, że nie 
można jej przedłużyć choćby o cały, 
— pok. 


suma Str.6 


Kraków, w październfku. 

Tam śdzieś pod 
i ZZ ziemią, pod naj- 
mE głębszym sklepie- 


IK la niem Wawelu jest 
„BIE 


wesoły i 
stroiny. Jest w 
ana, ` nim Świetlica niby 
kościół a w niej pełno zbroi i mte- 
czów, Wokół ogromnego stołu zasie- 
dli w niej wszyscy nast królowie. Raz 
w rok słychać huk, wrzawę, rżenie 
koni i fanfary, O północy wychodz! 
z niei król Chrobrym zwany i idzie 


żelaznym krokiem poprzez  dziedzi- : 


niec zamkowy a na ramieniu ma 
miecz złocisty. Gdy spotykający go 
jest człowiekiem dobrym, to go oba- 
czy i będzie mu lekko i wdzięcznie. 
Zaslę zły nie zobaczy króla a tylko 
w głowie mu się zakręci i upadnie 
bez ducha... 


. 

Legenda jak bluszcz wije stę po 
wapiennych stokach świętego wzgó» 
rza. Nie przeczy jej rzeczywistość 
— wszak pod bogato 1 twardo przez 
historię zdeptaną ziemią kryją się 
starodawne mury i kamienie. wiecz- 
nie żywe dowody naszej dumnej i 
wspaniałej przeszłości, 

Lat temu kilka panoszył się na zam 
ku nasz wróg plemienny í chełpił 
zwycięsko: „Der Deutsche Adler ü- 
der Burg in Krakau“! Nawet nazwy 
Wawel wzbroniono. Służalczy Frank 
chciał z Wawelu zrobić jeszcze jedną 
sledzibę Fuehrera. Już w r. 1940 za- 
twierdzono plany przebudowy za- 
chodntego skrzydła zamku na apar 
tamenta dła Hitlera z 6 metrowym 
oknem, podnoszonym elektrycznie. 
Mfano zburzyć wieżę Senatorską, w 
Smioczej Jamte umieścić kotłownię a 
komin wypuścić przez Basztę Zło- 
dziejską, Żę stę tak mie stało — to 
jeszcze jedna zasługa mieodżałowane: 
go odnowTciela Wawelu, prof. Adolfa 
Szyszko-Bohusza. 

W opustoszałym we wrześriu 1939 
r. mieście zostało nie wiele wybit- 
ntejszych osobistości, Prof Szyszko: 

zastał wróg na jego po- 
sterunku, Oskarża stę go z miejsca o 


Dzisiejszy wygląd zamku królewskiego od strony ułicy Grodzkiej. Kamie” 
po prawej stronie zburzono w czasach okupaaji. (Ze zbiorów Muzeum 
Historycznego) 


| strzeni wteków to ludna osada przy 
przęd zamku władców. Z wnętrza ziemi 


niaę 


ukrycłe oo cennłejszych zabytków, 
jakie w ostatniej chwili, tuż 
wkroczeniem okupantów, zdołano 
wywieźć Wisłą do Sandomierza a 
stąd przez Rumunię — do Francji. 
Z Montelupich, gdzie osadzono prot. 
Sayszko-Bołmsza, udaje się mu wy- 
dostać po wyjaśnieniu, że zabytki nie 
znajdują się w Krakowie. Nie ma 
mowy © pozostawieniu go na stano- 
wisku. Jeśli chce, może zająć posadę 
— rysownika, Odnowictel T kustosz 
Wawelu porozumiewa stę z tajnym 
Komitetem Odbudowy Wawelu 1 wła- 
dzami Polsk} podziemnej. 


Na ich zlecente zostaje na Wawelu; 
czttwa i Informuje o niemieckich za- 
kusach. Misja niełatwa, niewdzięcz- 
"a ze względu na niewtajemniczo- 
nych, niebezpieczna. Próf. Szyszko- 
Bohusz wykorzystuje psychologię 
Niemców 1 gra na strunach ich strá- 
chu, 

Rzuca luźną uwagę, łak to konfe 
deraci wdarli się na zamek gotycki- 
mł kanałami i przedstawia niebezpie" 
czeństwo pożaru lub epidemii, za- 
mek nie ma bowiem nowoczesnej ka- 
nalzacji ani wodociągu. Niemcy dają 
stę nakłonić do obu, wiele mi'Tonów 
kosztujących inwestycii. Pomaga w 
tym okoliczność, że kierownikami ro- 
bót na Wawelu mianowano komplet: 
nych 1gnorantów Franza Koetgena z 

Kolonii, siostrzeńca Franka 1 Edgara 


"miejsce, obok nich natrafiono na re: 
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ak fi rof. Szyszko-Bohusz uratował Wawel 


Niedoszła rezydencja Hitlera 


wzgórzu zam kowym 


na krakowskim 


Horstmanna z Berlina. Ku karierze 
torowała mu drogę nie fachowość, 
lecz legitymacja partyjna i protekcja. 
Ciągną się te inwestycie miesiącami, 
potem trzeba coś poprawić lib prze- 
kładać założone już / przewody. | 
Wreszcie kiedy część inwestycji 
ukoń$zono, wyłania się kwestia prze 
wodów elektrycznych. / Buduje się 
kryte kable, zakłada telefony, A woj- 
na toczy się dalej T w miarę jej prze- 
biegu Hitle: traci ochotę do zatrzy- 
mywania się w Krakowie. Tempo re- 
stauracyjne słabnie. Poza przeróbką 
kuchni królewskich na biura adrin1- 
stracyjne Í odrestaurowaniem bu- 
dynków poszpitalnych sam zamek po- 
zostaje architektonicznie prawie rie- 
tknięty. Co więcej, Niemcy burzą 
dwa bloki. kamienic przytykaiących 
do murów wawelskich. Leżało to w 


Fragment wzgórza 

wawelskiego z ko* 
ściołem ` / katedrale 
nym i świątyniami 
św. Michała i św. 
Jerzego (wedle ry: 
ciny Mateusza Mer: 
żana z r, 1650). 


niestety na razie zasypano i mie udo- , 
ptzedwojennych planach polskich. ł stępniono go, jak chciał Szyszko-Bo- 
tu odgrywa rolę element = obawy | husz szerszej publiczności. Ostatnią 
przed polskim zamachem. | wreszcie pracą prof. Bohusza był 

Dobre losy przechylają się na na- | projekt rekonstrukcii starodawnych 
szą stronę, wróg uchodzi w niesła | murów obronnych wokół miasta, 
wfe. Na Wawelu podjąć można dalsza ' przy wykorzystaniu ich resztek, oca- 
realizacię polskich planów 'Przewidu* lałych mimo wandalistycznych `-ą 
ją one zatarcie każdego śladu nie-- 
mieckiego pobytu, rekonstrukcje o- 
biektów uszkodzonych w działaniach 
wojennych, oraz. usunięcie niezabyt- 
kowych budynków. 

Do chwili. obecnej część tych za» 
mierzeń została przeprowadzona. Te- 
go lata w związku ze zblrżaiącym się 
1000-lecfem państwowości _połskiej 
przeprowadzono wstępne badania 
archeologiczne. Przekopau.. osiągnię-: 
to skałę, ną której wzniesiono ste- 
dzibę. królewską. Natrafiono* na Sla- 
dy czlowieka  przedhistorycznego, 
"Mieszkał tu już na dwa tysiące lat 
przed Chr. Mieszkańcy epok późniei- 
szych zostawil również typowe” sla 
dy swej bytności. Wawel na prze 


Poznań, w październiku. 


a wiięje tam, gdzie pracuje 
żegluga radziecka. Zamerzają nie 
tylko waskie cieśniny, zatoki i wej- 
ścia do portów, ale całe przestrze- 
nie morskie wzdłuż brzegów. Jedy- 


—— 


Wrocław, w październiku 


wyłoniły się też zarysy obwałowań 
1 murów obronnych. St»ty słę ons 
podłożem dł: jednego z zaniedbanych 
budynków poszpitalnych, który już 
rozebrano, rezerwując cegłę na 
wzniesienie innego gmachu, dostoso 
wanego do otoczenia. Genialna fan- 
tazja Stanisława Wyspiańskiego prze 
kształcając wzgórze na polski Akro- 
pol wskrźeszała dwa kościoły wawel- 
skle św. Jerzego i św. Michała, wznie 
stone przez Kazimierza W. a usunięte 
bez śladów nadzlemnych przez Au: 
strfaków. Dopiero teraz ustalono ich 


olimpijskim gromadze die codziennie 
dziesiatki, a nawet setki amatorów 
lekkoatletyki i pływaniia. 

No bo kii nie chce pod okiem 
wytrawnego instruktora z Akademii 
Wychowania Fizycznego przekonać 
się o swojej sprawności ` fizycznej, 
kogo nie nęci odzmaka sportowa Wy- 
stawy Ziem Odzyskanych. 


dów może stawać kady mrf/czyzma i 


sztki cmentarzy, 


Prof. Szyszko-Bohusz w nowej or- 
ganizacii zarządu Wawelu zachował 
jedynie funkcje doradcze. Twórczy 
i obdarzony wyjątkową ntuicją 
myst nie spoczął. Na drugim po Wa: 
welu wzgórzu, gdzie kształtowała stę 
historia Polski pierwotnej. własnym 
sumptem i na własną rękę rozpoczy= 
na prace odkrycze. Odsłania fum- 
damenty pierwszego kościoła na 
Skałce. Fragmenty pozwalają ustalić, 
że zbudowany był w formie rotundy, 
podobnei do rotundy kościółka Św. 
Feliksa 1 Adaukta na Wawelu. Za- 
łożenie koścfółka była prymftywnieł- 
sze, wieża wyższa. Wykopalisko 0 
najwyższej doniosłości” historycznej 


Ale dopuszczalme q; i tutaj wyjstki. 
Najmłodszy , zawodnik liczy sobie a 
9 lat.. Przepłynek 50 metr/iw sty- 
lem klasycznym, osiiągajac tak_ dobry 
czas, tie zadziwił nawet instruktora. 
Wojtek Chamski przyjechał aż z 
Pomorza Zachodmiego, żeby zwiedzić 
Wystawę Ziem Odzyskanych i przy 
okazji sięjgnr(: po listki laurowe. Z 
rokiem szkolnym mnusiaż wyjechać 
do domu, ale mimo to pierwszę w 
'yeiu odznakę sportowa otrzyma... 
pocztę. 

Warunkiem zdobycia zaszczytne- 

go odznaczenia jest osiegnigcie pew- 
nej normy w biegach, -pływaniu 

rzucie granatem i skokach: Wspania: 

ły stadion: codziennie od czwartej j 


laury sporto 


Impreza WZO0 cieszy się dużym powodzeniem 


każda kobieta po ukończeniu lat 14. |: 


ada: à 


dów, jakie przed stuleciem pozbawiły 


"Kraków jednej z największych oso- 


bliwości. Ciężka choroba serca i Le 


wien w nim osad goryczy wyrwały | 


w tych dniach z grona żyjących nfe- 

pospolitego człowieka. 
Manifestacyjnym pogrzebem skła: 

da Zmarłemi. cały kulturalny Kraków 


wy Nobilego, albo „Czeluskin*, gdy 
walczył zaciekle z lodami, majije na 
pokładzie grupę uczonych z prof. 
bs su8uz [aru “roto eu UjPIUTOS 
imne w liczbie około 20, które peźnię 


(ex „Sleipner*), zbudowany już w 


1896 r., o pojemmońci 1.450 t i szyb- 
kości 18 węzfłitw. Podobne do niego 
rozmiarami są nieco nowsze statki: 


Łemacze lodu Zw. Radzieckiego |szych wybezsży, portów i baz. łanie 
WÓW BO... 


We 


godziny po południu "zaczyna - się 


wykazują kobiety, bo na 700 chet- 


„| Ostatnie jednostki tej grupy zostały 
|lmcji Październikowej. 


„| ddwa małe wodnopźatowce i jedną 
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hołd, który zapewne nie będzte: © 
statnim. Kondukt prowadzi ks. bi: 

Rospond wśród niekończących i 
szpalerów duchowieństwa. W przer 
wach pieśni żałobnych i przemówień 
lTdzie ku trumnie ostatnie pożegna nie 
z wieży : wawelskiej spiżowe 
dźwięki królewskiego „Zygmunta“. 


Radziecka flota lodołamaczy| 


przystępuje do zimowej kampanii 


ce cienkie powłoki lodowe. 

Druga, nowsza grupa ac 
radzieckich to „Jermak“, „Liedi 
„Lenin“ i „Krassin“ które posie je 
od 3,5 „do 10 tys. ton pojemność 
i szybkość, dochodajo: do 19 węzłów 
(34. km/godz.), co jest rzeczą godni 
podkreślenia, gdyż uma liwia 
przeprowadzanie największych i 
szybszych statków towaro 


zbudowane. przed wybuchem Rewu 


Wreszcie wymienić należy trzeci 
najnowszy: grupy, ktťra prze ASZ 
obie poprzednie i stanowi najwiięfk 
sze oskygnircia współczesnego b 
downictwa Pierw 


wojny swiatowej NOSZĘ 
„Stalin“, „Molotow“, „Kagano 
i „Schmidt“ dwie następne po 
nieco później i sa nieco większ 
(,Kimow* i „Kujbyszew*). Są 
statki o miedułiej stosunkowo 
| gości 108 m, natomiast bardzo 
szerokości — 23 m. Potryżme 
| ny spalinowe o mocy 10— 12 ty 
koni, zapewniają im dufę szyb 


C 


sta 


ASZ 


minga. Każdy jest wyposa'iony 
„łódź latajecą"* dla przeprov adzenia 
rozpoznania trasy i warumikiów na 
wigacyjnych na dużej przestrzeni. 


Zwięzek Radziecki pragnie zonge- 
nizować Żeglug; na pimocy take w 
porze zimowej w interesie 
milionów mieszikańo*w i dla wzmo 
żenia produkcji przemysłowej. Dla- 
tego buduje coraz to doskonalsze ta- 


lodowej sprzed  dziobów 


Ziem  Odzyska- | statków. Do takich inowacji należy 


zastosowanie silnego strumienia 
wody, skierowanego ze specjalnych 
kmani*w na pole lodowe, Które zała” 


okazji wystawy stała się najlepszym | muje się w ten sposób i powoduje 


sportu | rozluźnienie się pola okożo kadłuba. 


Sceptycy odnosili się poczjtikowo do Krany mog: być umieszczowe za- 


tej koncepcji dort 
cac na tak pozytywne rezultaty. 


nieufnie, nie li- 


odzmalki! przekroczył jednak oczeki - 
wania. Byważy dnie, e bez wzglę- 
du ńa pogod: startowało dziennie w 
` nych konkurencjach po 140 za- 
wodnik w, 


| 
Gromadny udział kandydat'w dh |kt're 
I dzielności. 


i: (ZAP) północy, 


N'iwno na +amaczach lodu, jak r/*wnietł 

na statkach pasa'iersko-towarowych, 
zysikuj:. w ten spos'b na samo- 
Zmniejszy się przez t0, 
choć nie zniknie, potrzeba floty 

lodołamaczy i rozwinie się szeroko 

komunikacja morska na” dalekiej 

Józef Modrzejewski. 
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Panowie Durand i Dupont 
tracą cierpliwość 
Szare życie obywatela Francji — Marzemia a rzeczywistość 

— Mały plaster podwyżki na wielkie dziary w budżecie domowym 


Korespondencja 


Paryż, w październiku 
O Francji trudno 


w tei chwili pisać | wiecej: Nie wiedzą, jak wobec poło* | 


ciaż pozornie niby 


4 ` miefrasobliwie, cho 
4 się nic nie zmie 


> 
~ 


-F eo dalej? 


własna „llustrowanego Kuriera Polskiego” 


tygodnfa płacą bowiem za papierosy 
o 39 próc., a za zapałki o 66 proe. 


wic uzasadnić ten wzrost „drobnych 


wydatków“, kiedy poza tym cena’ 


biletu „metra“ (kolejki podziemnej) 


niło. Wielki sezon | skoczyła e równe 100 proc., a nawet 


ey raczej jednym z głównych wyda- 


dać więcej niż dotychczas 
Niechby zaś, nie daj Boże, zaszła 
konieczność wyjazdu rodzinnego na 
pogrzeb starei ciotki! Trzeba by by” 
ło wyłożyć o 30 proc. więcej niż 


rzeń towarzyskich sezonu niż :mpre- | jeszcze tydzień temut... 


zą handlową. Zdobycie samochodu 
elężarowego czy popularnego woz | 
osobowego nadał nie jest łatwe, 
ma natomiast żadnych trudności w na | 
byciu luksusowych cacek po półto 

ra miliona i więcej franków, w sat: 
raz nadających się jako wytworna o 
prawa dła bogatych dam na konkursy 
pod nazwą „Piękna pami į samochód”. 

„Salon“ jest więc wydarzeniem 
towarzyskim pierwszej klasy, rów- 
nym głośnej premierze teatralnej 
czy otwarciu jeszcze jednego lokalu 
dla „egzystencionałistów*  Sartre'a, 
mby to „pluiących* na szare życie, 
domagających się jednak od losu 
zwolnienia tch od walki o chleb co- 
dzienny. Ci „sałonowi rewołucioniści* 
bardzo łatwo bowiem godzą się z fak 
tem ijadania suchego chleba przez 
masy, byle on! mieli zawsze dosyć 
kolońskiei wody na skrapianie „poe- 
tyckich** grzyw! 

Do „Grand Palais“ będzie T w tym 
roku tak trudno się dostać jak w la 
tach poprzedhich. Pchać się będą 
dziesiątki tysięcy panów Durand » 
Dupont wraz z rodzinami, aby oko 
popieścić wystawionymi cudami tech- 
niki i pomarzyć na chwiłę o tym, 
które z tych cacek by kupili, gdyby 
tak wygrać na... loterii., Po wyjściu 
z „Salomi“ szare codzienne życie. 
przywoła jednak każdego z nich do 
porządku... 

Obydwaj panowie, reprezentujący 
w swoich osobach mtlionowe masy, 
znajdujące się w *ich położeniu, są 
wielce zdenerwowani panującym za- 
równo politycznym tak i gospodar 


nie | 


R" Havworth, znana już i 
; bardzo lansowana piękność 
Hollywoodu posiada niemniej 
zdolnego i przystojnego, brata, 
któwy jako Vernon Cansino uka- 
Że się niebawem w kilku nowych 
filmach w roli wielce obiecują- 
cego amanta. 
3 . ` á O 
b [FẸ icardo Montalban i była mi- 
x strzyni w pływaniu Esther 
Williams wykonali tango pod 
wodą. Zdjęcia wypadły podobno 
doskonale, natomiast główni bo- 
haterowie filmu byli po tym. o- 
ryginalnym tańcu podwodnym 
mocno wyczerpani. 
. PE . 

ario Lanza — godny następ- 

ca Carusa wystąpi w kilku 
muzycznych filmach wytwórni 
MGM. i 
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Wielcy odkrywcy i podróżnicy kroczyli 


c i | ty kosztują obecnie 7 fr zamiast, jak 
ną ofrankowanie listu trzeb: wy | niedawno jeszcze 5 franków.., 
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„Kolos z Barletty” 


zone góruje mad zapornica ——= 


‘Coraz trudniej i o „godziwą roz- 
rywkę*”,. po kłopotach dnia kiedy 
podrożały również ceny do kin. Nav 
wet za wątpliwą przyjemność dowia= 
dywania się o tym wszystkim z ga- 
zet trzeba płacić więcej, kiedy gaze- 


Jakby to zaś jeszcze nie wystar: 
czało,.rząd mówi panom Durand i 
| Dupont, że ma pustki w . kaste, że 
| również cierpi na deficyt budżetowy, 
Trzeba więc będzie podatki bezpo“ 
średnie podwyższyć o 30 miliardów 
co w praktyce da podwyższenie o. 20 
proc. płaconego. dotychczas podatka 
dochodowego! Phs i 

- Spokoini z natury pp. Durand 1 Du- 
pont zaczynają się więc gniewać nie 
na żarty. W ciągu 7 miesięcy mówio 
uo im: nie domagaicie się podwyżki 
płac, ponieważ ceny będą obniżonet 
W ósmym miesiąci nie mówiono już 
nic daiąc zato obywatelom wido- 
wisko kontredansu  zmfeniaijących 
się ministrów, a w 9 miesiącu dano 
im wreszcie 15' próc. podwyżki płac, 
drugą teką odbieraiąc im jednak dru 
gie tyle! 

Kiedy więc z depesz dowiadujecie 
się, że ruch straikowy we Francji 0- 
garnia coraz to nowe rzesze pp. 
Durand i Dupont*'ów, nie dziwcie îm 
się. Spokoinieiszych od nich mogło by 
to wszystko wyprowadzić z równo» 
wagi... a 
Co będzte jędnak dalei? Kiedy za- 
koficzy stę ten wyścig: ceny — za: 
robki, podobny do  gonienia przez 
psa własnego ogona? Ha, nawet bar“ 


Kolos z r Barletty — słynny pomnik 
stojący pośród cichego miasteczka 


WPW Z WA ZYTA WE TE 


Str 7 mam 


miastem Krzyżowców 


ramę do Ziemi Świętej był 
B Adriatyk,. a Barletta przeszła 
~=" do histerii jako miasto Krzy” 
żowców. Już w r. 1061 zbudowano 
tu kościół pod wezwaniem św, Gro- 
bu. Tu też zbudowano kościół] ku czci 
Najśw. Marii Panny z . Nazaretu. 


Papież Celestyn II w r. 1144 odda* 
'w' opiekę: oba: wymienione kościoły 
Radzie Kanonicznej przy grobie Chry" 
stusa w Jerozolimie. Znacznie później 
Papież. Innocenty IM, w porozumieniu 


włoskiego 


z niemieckim cesarzem Henrykiem VI 
i Fryderykiem II pieczę nad kościołem 


dziej doświadczeni niż pp. Durand 1| ów. Grobu polecił zakonowi rycerskie 


Dupont nie są zdolni chwilowe na 
pytanie to odpowiedzieć! 7 


po ciernistej drodze 


mu pod wezw, św. Jana jerozolimskie- 


|g0, który w późniejszych wiekach —, 
Md og EPE 


jw Maltańskich | |. 

E O zi ÓW SAY PORAJ 

W. r, 1250 kościół ulegl kapitalnej 
przebudowie, i powstał : po remoncie 
zabytek utrzymany w stylu późno  re* 
malńskim. Po. upadku miasta Akki 
przez krzyżowców zwanego St. Jean 
dAcre, .a w starożytności. Ptolemais 
patriarcha Jerozolimy Bandulfus i jego 


(kt). Wszystkie odkrycia geogra- 


do szezegółowego rozpatrywania ; kanonicy, zmuszeni do: opuszczenia 
św, schronili się w S. Sepolcro, 


czym bałaganem. W polityce stra |ficzne pochłonęły wielką ilość o- 


trasy Peary'ego wyszło na jaw, że 


ASRZTYFRIPEIEBIZBAI: 


etii już zupełnie orientacię, -przy 
czym wydaje im się, że i posłowie, 
chociaż otrzymują za to 800 tys fram 
ków rocznie, w niewiele lepszej są 
sytuacji i nie bardzo wiedzą, iak bro 
nić własnej skóry przed apetytami 
gen. de Gaulle. Do głębi są jednak 
oburzeni, że bałagan polityczny odbt- 
ja się coraz wyraźniej na ich sytua- 
cit materialnej, czyniąc. życie coraz 
bardziej przyjemnym! 

Kim są zaś panowie Durand f Du- 
pont? Żaden z nich nie jest kapita- 
lista, lecz urzędnikiem państwowym 
lub prywatnym, rzemieślnikiem lub 
robotnikiem w wielkiej fabryce lub 
u małego „patrona“, jak we Francji 
nazywa stę szefów przedsiębiorstw. 
Zarabtają przeciętnie od 15 do 25 tys. 
franków miesięcznie | z przerażeniem 
zauważają, że zdolność nabywcza 
tych franków kurczy się w sposób 
zatrważający. 

Panowie Dupont i Durand otrzy- 
"mali co prawda podwyżkę płac w 
grudnfu r ub. w wysokości 25 proc. 
jako „wyrównanie“ poprzedniej zwy- 
żki- cen, cóż kiedy od tego czasu 
ceny skakały w górę w takt swinga 
t po 9 miesiącach koszty utrzymania 
podnfosły się o 36 proc. Obecnie „pa- 
troni“ państwowy i prywatni zgodzt- 
li stę na podwyżkę płac o 15 proc., 
o brakujących pp. Durant i Dupont 
21 proc. w budżecie domowym nie 
chcą jednak mówtfć. 'iakby chodztło 
o stryczek w domu powieszonego. 
Obydwaj panowie wyliczają zaś so' 
bie... w 

„z dniem 1 października trzeba 
płacić drożej za cukier, tłuszcze t 
mleko, a 25 proc więcei za wegiel, 
a nastepne rachunki za elektryczność 
1 gaz będą wyższe o 22 proc! Żony 
suszą fm więc głowy. iak to będzie 
z dochodami, kłedy obydwai pano- 
wie mają kłopoty dodatkowe. Od 


fiar, Ci, którzy swymi paekan 
| dokonali epokowych odkryć, zre- 
zygnowali z. wszystkich dóbr. do- 
czesnyċh dla nauki i ludzkości. A 
ciernista była droga, wiodąca do 


| zrealizowania ich zamierzeń, 
Najbardziej uciążliwa była droga 
| uczonych i podróżników, wiodąca 
do bieguna północnego į południo- 
wego. Poszukiwania dróg morskich 
wolnych od lodów w labiryncie 
wysp Fobietnityeh pochłonęły 
ludzi, którzy wielką jeszcze mieli 
przed sobą przyszłość. dać! 
Do historii przeszły wyprawy 
Johna Rossa w r. 1818, Edwarda 
Parry, Johna Franklina, R, Collin- 
sona, Idą Amundsena i szeregu 
innych, do których należał także 
Robert Peary. Ostatnio prasa do- 
niosła w 'króciutkiej notatce wia- 
domość, że age rmata: -uczonych 
amerykańskich, która udała się na 
biegun północny, odnalazła w rejo- 
nie polarnym notatkiśpozostawione 
przez Peary'ego przed 40 laty. 
Amerykanin — Robert Peary 
(1856—1920) znany był w. świecie 
óżników ze swoich wypraw do 
enlandii, W r. 1889 przemierzył 


om'po raz pierwszy ze wschodu na 
zachód Grenlandię w okolicy 64° 
szer. półn, Po kilku próbnych wy- 


padach z Grenlandii w stronę pół- 
nocną, wyruszył 1 spie 1909 z 25 
ludźmi, 133 psami i saniami z 
Przylądka Sheridan i osiągnął bie- 
gun 6 kwietnia 1909 roku, Według 
otrzymanych relacji, sondowania 
morza wykazały na biegunie głębo- 


Ziemi 


sławny ‘podróżnik nie był nasa- | które stato się ich drugą. ojczyzną. Ry7 


mym biegunie, lecz w odległości 
9 km od niego. Mimo tego stwier- 
Szosie uważany on jest za jego od- 
rywcę, 

Po powrocie do Ameryki po- 
dróżnik dowiedział się, że 22 kwiet- 
nia 1908 roku dofarł do bieguna po- 
dróżnik amerykański F, Cook. 
Komisja naukowa, która rozpatry- 
wała spór wynikły między obu 
słynnymi podróżnikami uznała 
Peary'ego odkrywcą bieguna z tego 
względu, że Cook nie przedstawił 
żadnych dokumentów, 


cerze maltańscy opuścili: natomiast w 
XVI stuleciu mały kościółek St. Gio- 
vanni i w XVHI wieku założyli w S. 
Sepolcro w*asny : klasztor. 


Długo toczył się spór między Kapi- 
tuią; kościoła ćw. Grobu w Barlecie 
a Kapitułami S. Giacomo i S. Maria 
Maggiore o pierwszeństwo, aż w r. 
1731 kościół w. Barlecie podniesiony 
został do godności katedry, S. Sepol- 
cro mianował zaś Papież Pius IX w 
r. 1857 kościotem klasztornym. 

Do wybuchu ostatniej wojny w ro” 
| === aage i zz 


Kiamstwo na usługach 
eMas 


(Dokończenie ze str. 3) 


czesnym zmniejszeniu liczby Mazu- 


towamych: urzęjdowo w latach 1910 i|rów i Polaków, . pierwszych o 77% 


1925. 


i dnugich o 81%. Bandziej jasno i 


A więc okrąg olsztyński liczył w r. | wyraźniej przyznać siłę do fałszowa- 
1910 — Niemców 274.320, Polaków |nia statystyki jak w zestawieniu 


73.154 i Mazurów 175.016 — w r. 
zaś 1925 — Niemeċw 444.089, Pola- 
kiów 13.830 i Mazurów 40.162. Ra- 
zem wije w r. 1910 okmyjg olsztyński 
liczył -522.490 mieszkańców, a w 5 
lat płtźmiej -498.081. -Spadek cyfry 
ludności byż zupełnie zrozumiały po 
wojnie i po odpadnięciu pow. dzial- 
dowskiego, ale natomiast - zupełnie 
niepojęte i- wprost humorystyczne 
jest zwięjkszenie w. ciągu tak krót- 
kiego przeciągu czasu ludnaści nie- 


kość 2750 m. Kiedy przystąpiono mieckiej o przeszło 60%, przy jedno- 


tych pozycji, niemieckie urzędy nie 
mogły. ` 

Niemniej jednak, dane tego no- 
dzaju, wydane w dodatku Iuiksusowo 
przez znaną firmę “Justus Perthes 
w Gocie, wẹdrowaty po całym świie- 
cie i docierary może do bibliotek 
niekt'wych zachodnich mytłów sta- 
nu. Na takich tei - podstawach 
„mięjdrey* światowi wykreślali  czę- 
sto granice i ferowali wyroki o spra- 
wiach najbardziej im obcych. (ZAP). 

Włodzimierz Dworzaczek 


Tyle w tobie chrześcijaństwa — ile miłości 


Tydzien Miłosierdzia 3—10. X. 1948 r. 


ku 1939 — kościół św. Grobu w Bar" 
lecie, stojący pośrodku miasta, był 
ośrodkiem zainteresowania wszystkich 
wycieczek. turystycznych, zwiedzają” 
cych we Wżoszech dawne i zapomnia” 
ne miasta wielkiej kiedyś świetności. 
Kościółek pod wezw. Najśw. Marii 
Panny stoi niepozorny w wąskiej 
uliczce, frontem zwrócony do ulicy, 
tyłem zaś w stronę morza. 


Ale Barletta ma jeszcze coś godne” 
go zobaczenia. Oto przed kościołem 
S Sepolcro — na otwartym placu stoi 
„Kolos z Barletty* — wysoka 5 me" 
trowa statua, która wed'ug tamtej- 
szych” kronik przywieziona „została 
przez Wenecjan, wracających w rt. 
1204 z Konstantynopola, po ograbieniu 
miasta. Postać” wyobraża jednego z 
władców państwa wschodnio * rzym” 
skiego, panującego w IV lub V wieku 
po Chrystusie. Cokół pochodzi z póź- 
niejszego okresu, gdyż pierwotny, na 
którym stała (postać, zabrali zakonnicy 
z Manfredonii, wykorzystując metal 
dc odlewu dzwonów. 


Kolos z. Barletty patrzy na wschód. 


i Kośció: św. Grobu, ogołocony kom* 


pietnie z wszelkich zewnętrznych 
ozdób, stracił jeszcze dwie wieże za” 
chodnie, które podczas trzęsienia zie” 
mi w r. 1456 uległy kompletnemu zni- 
szczeniu. Uchoważa się. jedynie dzwon 
nica z dzwonem św. Michała, ufundo"” 


| wanym w r. 1403 przez parafian. Jest 


to jeden z najstarszych dzwonów we 
Włoszech. 


* Dziś Barletta poszła w zapomnienie. 
Z miasta Krzyżowców o niezwykle o- 
żywionym ruchu handlowo"rportowym, 
sta'a się małym, niepozornym miaste- 
czkiem ośrodka rolniczego.  Ulicami 
miasta ciągną trzody kóz, pasących się 
na łąkach okalających starożytny za” 
mek. Dziś kozy są jedynymi żywiciel- 
kami ubogich mieszkańców  Barletty, 
posiadającej jednakże arcybiskupstwo, 
jako jedyną spuściznę po bogatej, 
świetnej przeszłości, (jk) 


ARARATI ANA 


l CN. Żorskaja 
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H 
; E 
Jedną z młodych i zdolnych ż 
aktorek radzieckich jest Żorskaja. z 
Pracę w filmie rozpoczęła podczas H 
minionej wojny, Pierwszym file 3 
mem, który ukazał się na ekra: | 
nach polskich był obraz szpiegow* ż 
ski „Pojedynek”, w którym kreo* Ż 
wała rołę agentki Zubowej, na: H 
stępnie widzieliśmy ją w filmie ż 
„Czekaj na mnie" w roli żony Z 
lotnika, która nie umiała wyka p 
zać hartu ducha i spodliła się $ 
współpracą z okupantem; z kolei A 
wystąpiła w obrazie „Chłopak z ż 
naszego miasta* jako partnerka F 
Mikołaja. Kriuczkowa; poczem w ż 
filmie opartym na wielkiej rewo* $ 
lucji francuskiej  „Urwis Ga’ F 
vroche". Ostatnio oglądaliśmy ją Ē 
w filmie lotniczym „Błyskawica” ż 
obok Włodzimierza Drużnikowa, £ 
oraz w filmie „Rodzina Artamo* È 
nowych" nakręconym według po: i 
wieści znakomitego : pisarza ra* E 
dzieckiego — Maksyma ‘Gorkija, Ż 
: W czasie pokazu filmów radziec= ż 
i kich będziemy mieli możność zo* £ 
i baczyć ją w nowych filmach i ż 
į wznowieniach dawniejszej pros É 
H dukcji, Alb i 
i N 
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List z Łodzi 


Zadymione miasto 


Łódź w październiku. 


l zmian z fabr 
cznych. Na pewno sto udać Ludzi. 

Dla wielkiej części mieszkańców 
Łodzi jednak dzień dopiero 
z łóżka. Dla tej mianowicie, która 
pracę swą kończy nie o 2 po południu 
ani d 3 ani o 4. Dla „mieszczan“ w 
pełnym tego słowa znaczeniu. Dla 
kupców, lekarzy, 
ekspedientek i dla tych 
dla których ewentualnie 
by.. wcale nie wstawać. 


I jeśli bódź nigdy i nikogo nie może | 


zachwycić swym wyglądem to o 
„wczesnej* porze dnia jest ona na” 
prawdę bardzo brzydka. Sklepy za- 
mknięte, okna „wystawowe zasłonięte 
żaluzjami, a często jeszcze bardzo 
nieestetycznymi deskami. W  niektó- 
rych tylko coś się już „rusża” Wy- 
Jety z okien wieczorem towar wysta- 
wowy '„wędruje* na swe miejsce. Wy- 
stawy najczęściej są bardzo nieskom* 
plikowane, proste, zatłoczone towa- 
rem aż po sam eufit. Nie błyska też 
wieczorem żaden wielki neon nie 
grają gamami barw kolorowe ża” 
rówki, 

Ale.. do wieczora jest jeszcze da”. 
leko. Teraz sklepy są już otwarte. Tu 
i ówdzie „śpi” jeszcze tylko restaura- 
cja. Ruch ko'owy, tramwajowy i pie- 
szy jest już bardzo , a tym 
trudniejszy do opanowania, że głów- 
na arteria miasta — ul, Piotrkowska 
w północnej swej części jest wąska 
i że właśnie tutaj trwają roboty przy 
wypełnianiu przestrzeni pomiędzy to“ 
remi tramwajowymi nowym asfaltem. 
I że trwają one bardzo długo, zbyt 
długo, chociaż tymi torami nie posu- 
wają się tramwaje nocne i roboty te 
można by wykończyć już dawno. 

Dla spacerującego ul. Piotrkowską 
„przybysza* bódź wcale nie jest „mia- 
siem tysiąca kominów fabrycznych”. 
Wystarczyło by jednak, aby zajrzał 
ou na podwórka. Podwórka? Chyba 
wielkie, ogromne sięgające często 
trzystu a nawet czterystu metrów 
dziedzińce. Co najmniej za każdę 
trzecią kamienicą frontową, i za wa- 
lącą się drewnianą „chałupą* jest fa- 
bryka z nieodzownym wysokim komi- 
rem. Jeszcze lepiej widać to z siód- 
mego piętra hotelu „Savoy“ miesz- 
czącego się w samym śródmieściu. 
Stąd już cała Łódż leży „jak na dło- 
ni". Łódź tysiąca i więcej kominów 
Tylko nieliczne z nich nie dymiq. 
Spojrzenie z siódmego piętra hotelo- 
wego przekonuje, że nad miastem 
unosi się olbrzymia chmura szarego 
dymu, z której nieustannie opada pył. 
Opada na ulice i parki, wciska się do 
płue i do mieszkań. Na dokonanie 
przekonującego © tym doświadczenia 
wystarczy pół godziny. Wytarty sta". 
rannie parapet okna już za 30 minut 
jest doskonałą „tablicą“, na której 
wyraźnie można „pisać palcem”. 

Popołudniowa pora podobna jest do 


tierwsza I drugiej połowa, 
To zwykła sobie budowa. 
Druga 1 czwarta, przezroczyst 


| m 

mtnerał do fzolacii używany, 

Pół czwartej i piąta, letnisko 

-. pod Warszawą blisko. 

Pierwsza — druga — trzecia, pół 
[czwartego 

To znów Tmię rodzaju męskiego. 

Całość, to pobożny mąż 

w zakonnych szatach chodzi wciąż 

Ceni cnotę f w pokorze 

spędza życie swe w klasztorze. 


Za rozwiązanie powyższego _ada- 
nia przyznajemy l punkt w naszym 
miesięcznym turnieju rozrywek umy- 
słowych. Rozwiązanie nadsyłać na- 
leży najpóźniej do 21 bm, 


tej | wanych na 


który przechowuje się w 


| kieszeni, 

| Wieczór w Łodzi jest krótki. Więk* 
| szość restauracji zamyka się o tej sa- 
wstaje | mej mniej więcej porze, kiedy kończą. 
się przedstawienia w teatrach, seanse, 


w kinach. Życie skupia się już potem 
w nielicznych nocnych lokalach. Nie 


| ma ich chyba nawet dziesięciu. Ale 
adwokatów, dla | więcej nie potrzeba. Może nawet i ta 
nielicznych | cyfra jest za duża. Łódź bowiem jest 
dzień mógł- | miastem pracy, miastem wysiłku ro- 


botnika, nieprzerwanego trudu i wspa 
niałych wyników tego trudu, wypisy- 
„tablicach zwycięzców” 
na gie'dach dużej części Świata. 
Marek Raf. 


Pan dyrektor 


zasługi, niejednokrotnie pra- 
wo; ale są i tacy, którzy to robią 
szczególną 


Nosorożec w Pyrkach 


"mówiąc i pisząc 


< różnią się od 
© Włoeh _ południe- 
wych jak dzień 

: 1 noc. Gdy uprze- 
mysłowione Włochy północne są na 


wskroś europeiskte, o wysokiej kúl- | 
turze, Włochy południowe ciążą ra” | 
czej ku Afryce, a życie Włocha po- 


łudniowego, zwłaszcza na ws. nost 
niekledy cechy czasów patriarchal- 
nych, a co najmniej feudalnych. Wy- 
soki jest tam procent analfabetów, 
ciemnota bfie wszystkie rekordy. Tu 


Pierwsze w 


fabryka celul 


MALCZYCE (D. ŚL.) (ZAP). Od po- 
łowy 1947 roku trwaja w Malczy- 


przystąpi do produkcji celulozy ze 
słomy systemem cirjgtym. Zarówmo 
wyrabianie celulozy ze słomy jak 


dobne fabryki. istnieją jedynie w 
ZSRR i w System ciągły 
jest uproszczeniem systemu warniko- 


(Z pamiętnika | myśliwego) 


— Ja go biję z lewej (lufy)!.... Po- 
szedł krzaczkami i pokaza: chwast!... 
Ja go z prawej!.. A ta świmia jak 
szła, talk poszła — mruczał sennie 
wójt, wtulony w róg pokoju, na 
przecięciu dwóch ław. Hryp krzy- 
czał dalej i gestykulował znakomicie. 
opisując rzekomy pojedynek z wil- 
kiem. Motorem tego podmiecenia 
była nie kiepska butelczyna z okazji 
przyjazdu prasy. 


kinoaparatem i torha z tuzinem no- 
tesów, w prawym oku miat nenwo- 
wy tik i Hrypść powiedział od razu, 
że nie da złamanego grosza za adne 
jego zdjęcie (bo niby jak zacznie 
mrugać..). Ale Filuś, który zapisał 
już trzy notesy (pisał bardzo szybko 
i zajadle), wyjaśnił w tonie bez- 
wzglejdnym, że jak. fotografuje, to 
nie mruga i że reporta’ musi byt. 

Hrypśt (stary leśnik) upił się od 
butelczyny nie na żarty, a redaktor 
nawet nie dręnił —. pociąga jhe. wis- 
ni'iwkę, Nawet nie mrugnc. A dzia- 
ło się to w leśnictwie Pyrki, w ta- 


Ina wylot 


kim „mordobijskim powiecie“, gdzie 


są 
wspaniałe noce. No i robiliśmy 
niej ten reportaż, To znaczy, robił 
go redaktor, a my pazdziliśmy dziki 

kino-exacty. Fiłusia ubez- 


Popełniamy błąd, 


| Włochy na pochyłej drodze 

Trzy miliony bezrobotnych — Nowe podatki pośrednie 
14 proc. wpływów budżetowych na cele wojskowe _ 

===] Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” === 


„Rzym, w październiku. | posiada licznych: zwolenników, któ- | zboże, y 
rych nie ma na północy, gdzie ośrodki 
przemysłowe opanowane są przez ra ; na obu łopatkach. Włoskie luksusowe i 

| dykalną lewicę i gdzie Togliatti liczy | miejsca kuracyjne 1 uzdrowiska nad- 4 
|setki tysięcy wiernych zwolenników, | morskie są zanledbane. Okupowane 

| Włochy zawsze były krajem bied: 
nym, zawsze były w dużej zależności | chę przez Amerykanów w mundwach 
od pomocy zagranicznej — czy to 
były paczki 1 dolary, przesyłane do 
kraju z dalekich krajów zaoceanicz- 
nych przez miliony emigrantów wło- 

j skich — czy też dolary, funty szter- 

ltngi i franki, pozostawiane we Wto- 

szech przez licznych turystów 1 ku- 
racjuszy, przybywających do piękne- | 

go i słonecznego tego kraju ze wszy- trzy miliony bezrobotnych. Żyją o” 

Istniało ni w warunkach nfesłychanie opłaka- 

przed woiną powledzonko, w którym, mych, Naichętniej wyemigrowałiby _ 

mieściła się cała prawda ekonomicz- 


stkich zakątków świata, 


na o Włoszech — że Włochy, 


Polsce = 
ozy słomowej 


wiednią iloif:' mieszkał dla ` robotni- 


kw, poniewa” Malczyce q' niewiel- 
ke stosunkowo osadi,- zniszczónń w 


60 procentach.. Fabryfra . wise odbu=s 


dowuje kamienice o 40 mieszkaniach 
Budować się będzie dalej, ponie 


od możności ulokowania przyszżych | 


radzie rozwój febryki. 
Dla załogi zorganizowano ju” spt- 


dzielnie, klub sportowy, łałnig, brak 


lokalu nie pozwala jednak zorgani- 
zowat Świetlicy. 

Doświadczenia, jakie przeprowadzi 
się z nowym rodzajem produkcji. 
pozwolą prawdopodobnie na rozsze- 
rzenie wykorzystania słomy jako 
podstawowego materiału przy pro- 


| dukcji papieru, jak również na. za- | kapitalistów nowojorskich. +5 zj 
OSZCZĘ e drzewa. Józef Ładosz. 
ULU ULU UNIMIL) 3 


„Urocza” w 


„łeczy” nerwy pensjonariuszy 


Busko-Zdrój, w październiku 
Gdy wysiadałem na rynku buskim 


'|po 2-godzinnej awantumiczej ieć- 


dzie tow. autobusem, który był wła- 
ściwie prastarym gruchotem, a w 
którego wnetrzu w piekielnym za- 
duchu przewalali sie  pasażerówie. 
kotżujac się wzajemnie w zgoła o- 


-| bkikanych pozach, witało . mnie go- ni 


pieczałt Hrypiść z pam gończych. 
Traf chciał, że na redaktora wyszedł 
istotnie wycimek i było by wszystko 
w porzejdku, gdyby nie gończe. Ru- 
nky tak ostno ze smyczy, że Hrypść 
nakryt się chwacko nogami!... 


o phaszcz operatora, że ten wywimseł 
kozła i stracił poczucie rzeczywi- 


Wyszedłem na moment, kiedy Fi- 
luś podnosił się z ziemi, zbierajkc 
obiektywy, jak w oszołomieniu i ka- 


nie nazwę. Potem mrugni.ł picio- 


krotnie okiem i dodaż smutno: „taki 
jak ty, stary draniu!..* Ale potem 


bardzo zgodnie piliśmy jesienny 
ocet, którym pachnę, brzozy w Pyr= 
kach. 


Piliśmy ostrożnie wisni'twkę 


Hrypėcia i cierpką mgh, pomieszane 
z księf'ycem... 


K. Mazurkiewicz. 


aby jest tylko dłą nielicznych iednostek 
hula średniowiecze w najgorszym: żyć, muszą Importować dolary, by za BJ nie rozwiązuje zagadnienia bezro” 
swoim wydaniu, Tu też de Gasper? importowane dolary r.óc importować | bocia we Włoszech. 


szej, lub cięższej baterii polowej. 
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Dziś turystyka leży we Włoszech — 


je. 


były mieiscowości te w tym roku tro 


"wojskowych. Przedwoiennych milio- - 
nerów amerykańskich nie było nma- 
„wet na łekarstwo. Trudności dewlzo” 
we zamknęły drogę do włoskich ką* 
pielisk także Anglikom. | 
Nędza panuje we Włoszech zarówe 
no na południu, iak i na: północy. | 
Kraj ten posłada dziś już oficiałnie. 


4 


i om dokądkolwiek, Ta droga otwarta i 


W tym samym czasie, kiedy robot- 
nik włoski i iego rodzina cierpią nie- 
wymownie. liczna warstwa bogaczy — 
wojennych i spekulantów powojen-* 
nych żyje w przepychu i wiełktni do- 
stetku Nawet nie obciąża jej słę nad 
miernie podatkami, Za to każdego © 
nieomal dnia wprowadza stę nowy 
| podatek pośredni, obciążający nał* 
| szersze warstwy. Takim podatkiem 
test podwyższony ostatnio trzykrot- _ 
| nie podatek od zużycia prądu elektry* 
„.cznego, Zapowiada ste już wprowa" 
i dzente nowych podatków pośrednich 
|-—od cukru, soli i Innych artykułów 
pierwszej potrzeby. 

W tym samym dniu parlament wto- 
ski uchwalił pierwszy powołenny 
budżet wojskowy, przeznaczając 14 
proc. wpływów budżetowych na cele 
|. wolska lądowego, iotnictw i floty. 

Włochy pod rządami de  Gaspe* 

rego staia się z każdym dniem wię- 
cej kolonią amerykańską. rządzoną 
przez imperialistów waszynztońskich 


Busku-Zdroju 


cze”, dzierawionym przez Min. 
| Zdrowia, z którego miałem oficjal- | 
ine skierowanie i od razu stałem się 
jednym z kilkunastu podopiecznych — 
|. Joanny Szczepańskiej. gospodyni 
pensjonatu, Pod. której zarzadem 
| pozostaje wzorowo prowadzona, b. 
' smaczna, urozmaicona i obfita kuch- 


niezbyt odpowiedni, graniczy bo- 
wiem z ulice, a raczej z traktem na 
którym panuje całodzienny, bardzo — 
o'ywiony ruch kołowy, co ze sta- 
nowiska higieny oraz pewnego mini- 4 
mum spokoju, mk upragnionego 
przez chorych pensjonariuszy jest 
' mało poł dane. i 

Chciałbym powiedziadć kilka mi- s 
żych sk'w, © uroczej atmosferze pa- g 
pe ar w „Umoczej'*. Skużba ocie- 1 


ka tu wprost wersalskę uprzejmość - 
| cie, jest przy. tym świetnie wyszkolo- 
jna w wysokiej umiejętności trzaska- | 
nia drzwiiami, naśladujricego nie bez 
powodzenia całe gamę huków 1żiej= < 


Gdy zaprosiłem któregoś dnia naj- < 
uprzemiej kierownika „Uroczej”*, mi- k 
łego i ugrzecznionego d'enteimena 4 


najmniej w godzinach poobiedniego - 
wypoczynku, dentelmen-kierownik 
u'miechajcic się czarujtico przyrzekł, 
Że pomyśli o tym. Z satysfakcję 
stwierdziłem, że ów opatrznościowy ` 
kierownik-d'entelmen, zaimprowizo= 
wał w piorunujecym tempie nielada 
Rkoncent” spręjystości. . Orkiestracja 
zamykanych z łoskotem łagodnej lam 

(Ciąg dalszy na stronie 9) | 


~ 
' 


-skończyła się. 


Nr 275 


Na wesołe 


} 


Napisat: [LL LALI 


Na wesołe Napisat: Pingwin 


Obywatel Gierczak nie mógł dość 
wychwalić nowego swojego mieszkania 
na Wałach. Winda, gaz, światło, woda, 
nawet brama zelektryfikowana, Za 
dzwoni któś u wejścia, to sam je 
otwierasz przez naciśnięcie guziczka 
w korytarzu. Jesteś zmęczony? Nie 
chcesz widzieć gości, czy wierzycieli? 
Nie otworzyszi Świetna rzecz taka 
zelektryfikowana brama. Nikt cię za" 
skoczyć nie może. Nawet rodzona żo* 
nal 

Ale dziś Gierczak nie myśli o wys 
godach mieszkalnych. Jest zdenerwo* 
wany. Po powrocie z biura dowiedział 
się, że jest dla niego przekaz pienięż* 
ny i listonosz obiecał jeszcze raz zajść 
po południu. Naturalnie, nikomu w 
domu nie padło na myśl zapytać, od 
kogo przekaz i na ile. Obywatel Gier- 
czak zaś od nikogo nie spodziewał się 
przesyłki. Jasne więc, że zdenerwował 
się. Próbował czytać gazetę, ale litery 
skakały mu przed oczyma, tworząc 
stale jedno słowo: listonoszi Nastae 
wił radio, ale złośliwość losu sprawie 
ła, że nadawano właśnie transmisję 
przekraczania norm w Urzędzie Pocz* 


` towym, Czym prędzej zamknął aparat 


i wrócił do gazety. Nagle — dzwonek! 
Gierczak wybiegł na korytarz i cze? 
kał: Wyraźnie słyszał kroki. Pierwsze 
piętro... drugie... niestety! Zamiast lis 
stonosza zaświeciła łysa głowa p. Ba* 
kałki z sąsiedniego domu, 

— Dobry wieczór, panie Gierczak. 
Uciekł! Uciekł! 

— Listonosz? 

— Jaki listonosz? Czyżyk! Oswojo* 
ny czyżyk. Uciekł i siedzi na gzymsie 
nad pańskim oknem, 

— Ach tak! — uspokoił się -Gier 
czak. Chce pan zatelefonować po straż 
pożarną, żeby go zdjęła? 

— Straż do czyżyka? Sam go zdej* 
mę! i 

Ostrożnie wyjrzeli oknem, Istotnie 
na gzymsie widniała jakaś szarawa 
kulka. Czyżyk. Po dłuższej dyskusji, 
obmyślono plan. Przez parapet przesu* 
nie cię deskę do prasowania, postawi 
Ra niej taboret i Bakałko stanąwszy 
fa nim, ostrożnie — wyczekawszy na 


odpowiedni moment — chwyci ptasz* 
ka. Dla utrzymania równowagi Gier? 
czak siądzie na drugim końcu deski. 
Tak się : stało. Bakałko wylazł na pa* 
rapet, 
I natychmiast przypomniał sobie prze” 


kaz. Zdenerwował się na nowo. Af. 


jeśli przekaz był omyłką? A jeśli ktoś 
zrobił na listonosza napad. Zniszczył 
kwity? albo jeszcze gorzej? Jeśli lieto* 
nosz uciekł? Coraz więcej denerwo= 
wał cię. 

Wtem zabrzmiał dzwonek — „Listo* 
nosz!" — pomyślał Gierczak, i jednym 
susem znalazł się na korytarzu. Nawet 


„wyszedł z mieszkania na schody. Byle 


prędzej. Ale wkrąg panowała cisza. 

— Może listonosz nie potrafi otwo* 
rzyć wejścia — przemknęła myśl i 
Gierczak zbiegł na parter. Nie spot: 
kał nikogo. Otworzył drzwi frontowe. 
Pusto! : 


— Co u licha? Kto dzwonił? 
— Wyvhiegł przed dom ` 


nuagiel... Na 


ulicy ieZaia deska dO pras. „ania, taf 
boret a obok, trzymając się za głowę 
jęczała znajoma postać. 

— To pan dzwonił, panie Bakał= 
ko??? — zdziwił się Gierczak — Pan 
dzwonił? 


POMÓŻ 


zniszczonej Warszawie 
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a Gierczak wrócił do gazety. 
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M ale sprawy zę 


= wielkich ludzi 


Jak można myśleć sie- kę. Pewnego razu, bę- człowieka z rudymi wło- 
dząc—mawiał M, Mon. dąc w Dublinie, musiał sami i piegami. $ 
taigne. — Trzeba space- przeciskać się z trudem! . aw 


rzy. rować, chociażby pomiędzy szpalerami, > 

daje się książki w 119 językach | chodzić tam i z powra- swych wielbicielek i wiel Pewnego razu Tołstoj 
ludów ZSRR oraz w językach ob. | tem, ale koniecznie cho- bicieli z hotelu do sali, będąc w Moskwie zau- 
cych. Wśród publikacji radziec- | dzić. |w której miał odczył. = wody! zbiegowisko. Pod-- 
kich znajduje się wiele w języku Mal. Pasz? | Ludzie ci nie mieli karty szedłszy bliżej zobaczył 
narodów, które przed rewolucją Ibsen pisząc jakąś no- wstępu, gdyż kosztowa | jak policjant ostro na- 


wą rzecz — ufrzymywał ła ona 5 funtów — a!pomina i popycha pija- 
jej treść w ścisłej tajem- chcieli chociaż Dickensu| nego człowieka. Wów- 
nicy. Kiedy ją ukończył, zobaczyć. Cieszył on się|czas przepchnąwszy się 
wolno było dopiero żo-! naprawdę dużą popular-| przez ciżbę zapytał po- 
nie, jako pierwszej, ją nością. jlicjanta, czy umie czy- 
przeczytać. W oprawy pi- x . A | tać. Kiedy Sw tów 
sania jednak tak za- ny odpowiedział mu, że 
jęty tematem, że wciąż. aż ZR eini po. naturalnie, wówczas Toł- 
w rozmowie do niego. Yoona e ra tlors | stoj ponownie zadał mu 
powracał, toteż nie trud. | gf gł N S EC] pytanie, czy posiada w 
no było żonie domyśleć |" awg A ej vba | domu biblię, a usłyszaw 
się nad czym Ibsen pra-' najmniej ciii ikal szy znów potwierdzają- 
cuje. è :mniojs sie - wigesl -y ko | 2 odpowiedź — kazał 
OE ZA | 26 guldenów. |mu przeczytać w niej — 
Dickens nosił zawsze p bd e | „kochaj bliźniego jak 
w bułonierce mały bu-| Wielbiciele Schillera] siebie samego". Sam 
kiecik kwiatów. Kiedy robili nieraz szmat dro-| nauczył się u pewnego 
jeździł z odczytami, roz- gi, aby zobaczyć twórcę | rabina w latach 1882 — 
maite kobiety i dziewczę! „Zbójców”. Przeważnie 1884 po hebrajsku, aby 
ta prosiły go o jeden byli zawiedzeni ujrzaw-| móc biblię przeczyta 


bodaj listek na pamiat-'szy spokojnego, nikłego! w oryginale. f 


„Urocza” leczy nerwy 


owych oryginalnych porach ener- 
giczne ówiczenia przysiadowe, po” 
których miażo sie smętne wrażenie, 

Co prawda wśród grona pensjona- |że sufit mojego pokoju ma zamiar 
riuszek głównie nie brakło makomi- |wylądować kordialnie na moim łóż- 
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spokoju i ciszy, a przeđe wszystkim 
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Stefcia O., Nowe. — To bardzo 
ładnie z twojej strony, Stefciu, Że 
nareszcie napisałaś do nas. Dzię- 


Halinka B., Kalisz. — Także dzię- 
kujemy i czekamy na spelnienie 
przyrzeczenia. 

Jurek W. Gorzkowice. — Trzeba 
jednak, Jurku, inaczej to zakatwićl 
Rozwiązanie musi być na pocztów- 
ee lub arkuszu papieru z podaniem 
wewnątrz nazwiska, adresu i wieku. 


Napisz nam cokolwiek o sobie. Cze- 


mery „Światka”, 

Wojciech B.??? — Tak samo jak 
wyżej, brak adresu i nazwiska we- 
wnąjtnz. 

Jurek K. Chełmno. — Powiastka 
Tego nabyć nie moć- 
na, Jurku. Na pewno też będziesz 
mia jeszcze niejedm: okazję w yciu 
do wykazania męstwa, szczerości i 
miłości bliźniego. Pozdrawiamy f 
zapytujemy, dlaczego nie rozwiązu= 
jesz szarad? 

Aloś i Zdzisio Sz. Wąbrzeźno. — 
Trzeba było nadesiać kompletne 
rozwiązanie, podanie nazwiska Cho- 
pina nie jest wystarczające. 

J. O., Skórcz, — Odpowiedź, jak 
wyżej. 

Janusz P. Nowe-Miasto, — Wyeta- 
łiśmy odpowiedź pocztą. Jeszcze raz 
dziękujemy za słowa uznania i pa“ 
mięć 


Maciek S. Sanniki, — Redakcja 
jest w samym centrum, bo niedaleko 
Pl. Daszyńskieg, więc chyba przy na” 
stępnym pobycie skorzystasz z okazji 
prawda? Dziękujemy ci za miły liścik. 
Rozwiązanie nr 33 nadeszło za późno. 
Czekamy więc na dalsze. Pisz do nas 
częściej, przecież odpocząłeś już i wa- 
kacje też już się skończyły. 

Czesio M. Nowe. — Odtąd będziesz 
już chyba na tyle odważny, że odpo" 


— 


wiesz na list. Marysia jest pilną | pra- 
cowitą czytelniczką „Światka”, Szukaj 
nazwiska w dziale szaradowym. Po- 


zdrawiamy. 


Jadwinia S, Wałcz, — To nie jest 
bynajmniej dowodem tego, o czym pi- 
Czasami przypadek 
sprawia, że zadanie jest dobrze roz” 


szesz,  Jadziu. 


wiązane. Chyba nie zniechęcisz się 

tym, co? Pozdrawiamy. Nr. 38 TYGODNIOWY DODATEK IKP Rok 4 
Wandzia K. — To ślicznie Wandziu, 

że nie należysz do szeregów, ruk 

które kpią z DZ Prana iG F.A. C P 

Dziewczynce mającej tylko jedno 

oko należy współczuć, na każdym S lot d Jurka 

kroku pomagać, być koleżeńskim, aby P przygo 

osłodzić niedolę i pokrzywdzenie łe Aa jam:! 

przez los. Koleżanki, które się z niej _ Jurek ni mogąc ie dł i że “i uk: si wia 

śmieją nie wiedzą przecież, czy i one e słów, sa wreszcie dłużej powstrzymać cisnących się na 


nie ulegną kiedykolwiek jakiemu wy- 
padkowi. A czy i wówczas to będzie 
śmieszne? To wstyd, aby dzisiaj jesz” 
cze dzieci Śmiały się z nieszczęścia 


bliźnich! 


Genia P. Trzebiełuch. — W czasie 
choroby mogłaś przecież Geniu po-- 
zwolić wyręczyć się rodzeństwu. Chy“ 
ba już powróciłaś do zdrowia? Nie- 
stety nie możemy ani zwiększyć for- 
matu, ani też częściej wychodzić. Ser- 
decznie pozdrawiamy i dziękujemy 


za pamięć, 


Józef C. Pabianice. — Tym razem 
podałeś wiek. Prosimy o listy zwła- 
szcza, że z Pabianic nie otrzymaliśmy 
dotąd żadnych reklamacji, więc chy- 
ba na czas dochodzi gazeta. Także 


pozdrawiamy. 


Zbyszek G. — Po odebraniu braku- 
jących egzemplarzy masz chyba obec- 


nie komplet „Światka”, 


Marysia M. — To szkoda, Mary- 
siu, że nie mogłaś zwiedzić catej wy- 
stawy, ale jak łatwo można wywnie- 
skować z twego listu, to i tak odnio* 
słaś dużo wrażeń. Czekamy na speł- 


nienie obietnicy, 


Jadwinia P. Kościerzyna, — Pamię* 
tamy o wszystkich czytelnikach i w 
miarę możności spełniamy życzenia, 


Dziękujemy i pozdrawiamy. 
152 — 


— Tatusiu, co ty na to? 
— Trochę mnie to ubawiło — odparł szczerze ojciec, 
— Tatusiu — pytał dalej Jurek — czy 

należy brać to wszystko poważnie? 
j — Hm, w naszym pojęciu chłopcze, 

. taki talizman nie przedstawia żadnej 
wartości, jednak dla Murzynów jest on 
cenną, wprost święto rzeczą. Ciągłe nie- 
bezpieczeństwo, na jakie są narażeni 
przez całe życie w swej ojczyźnie i oba- 
wa przed wyimaginowanymi złymi du- 
chami są głównie przyczyną zakorzenio- 
nego pośród nich zabobonu. Przypisują 
talizmanom tajemniczą moc odpędzania 
czyhającego na ich życie niebezpieczeń- 
stwa. Takie amulety ochronne są wy= 
dawane za śrubą opłatę przez czarowni- 
ków. Każda wioska murzyńska ma przy- . 
najmniej jednego własnego czarownika, 
którego. bezwzględnie į ślepo słuchają 
wszyscy. Ci zaś, swój wielki wpływ 
i władzę  nielitościwie wykorzystują. 
Murzyni, oczywiście otumanieni „cudotwórczymi” sztuczkami nie *widzą 

manipulacji żerującego na ich łatwowierności spryciarza. 

— Tatusiu — przerwał Jurek opowiadanie ojca — a jeśli wydarzy się 
jakieś nieszczęście Murzynowi noszącemu talizman — jeśli go jakieś dzikie 
uwierzę rozszarpie, czy Murzyni nie buntują się przeciw czarownikowi? 

— Wypadek taki tłumaczy czarownik łatwowiernym Murzynom w ten 
sposób, że dobre duchy, chroniące nieszczęśliwego, pogniewały się po 

— 140 m 
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25 lat PZPN we 


dla drużyn francuskich — 22 kluby, 


* 


karstwie francuskim, wymienić trze- 
ba piłkarzy polskich, odgrywających 
w nim czołową rolę. Większość tych 
piłkarzy: wywodzi*się z Polskiego 


sce, podczas kiedy zasługuje on: na 
dużą uwagę ze strony piłkarstwa 
krajowego. 1 

PZPN we Francii został założony 
w r. 1924 i w r. 1949 obchodzić bę- 
będzie uroczyście 25-ciolecie swojego 
tstnienta. Polskie kluby piłkarskie po- 
wstały jednak kilka lat wcześniei, 
gdyż zaraz po przybyciu po pierw” 
szej wojnie św atowei, polskiej emi- 
gracii robotniczej do Francit. Pierw= 
sze kluby wyłoniły się 'z „Sokola“, 
przeniesionego z terenu westfalskie- 
go f już w r. ub. niektóre z nich ob- 
chodziły ćwierćwiecze swego istnie- 
nia. 

Początki były bardzo tradite, gdyż 
brakowało zarówno boisk ink i in- 


60 drużyn — O łączność z krajem | 


` Każdorazowo, kiedy mowa o pił- | trwale budował / swoją organizację, 
, nadając jej coraz silniejsze zręby 


p rze) OBRY © OAT SAI rownictwa kopalni czy merostwa. | „Ruch“ Carvin, Jak widać naipopu* | 


larniejsze krajowe kluby piłkarskie ` 


| mistrz Polski, w nieprzyjemny. spo' 
| 5ób. odczuwając na własnej -skórze 
| wysoki poziom piłkarzy emigracyi- 
nych. Mimo bowiem wystawienia 


. pierwszego swojego składu, przegra- : 


l 


jła w stosunku 3:5 — „Wisła” 1 w 
nastepnej- wizycie, jak 1 „Warta” po 
,znańska czy „Warszawianka lub 
|„Pogoń* lwowska nigdy -- nie. były 
| bewnb wyniku spotkana z Repr.'Emi- 
i gracji, w której grało wówczas ktl- 
jka obecnych- pasów“ francuskiego 
infłkarstwa zawadowego.., 


i Zmuszony do zawieszenia - działal- 


Jana Hauptmana z Brukseli, wicepre: 
Zw. Piłki Nożnej we Francji, o któ” | zesa Międz. Federacji Dziennikarzy 
rym na ogół tak mało wie się w Pol- j„.Sportowych, oraz red. -F. Miedzfń- 
skiego 'z Lens (Półn. Francia), dopro- 
wadzono do pierwszego kontaktu z 
piłkarstwem krajowym. Jako pierw* 
| sza przybyła krakowska _„Wisła”,. 
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an agółnie obowiązuiącyfńi przepisami ' 
PZPN posiada więc wszystkie czyn“ 
|| miki związku piłkarskiego jak Wy- 


Polskie kluby piłkarskie kopalnią talentów | jg soy, Kolem Se- 


dydatów na sędziów. itp. . 


Sytuacia PZPN-u we Franc jest. 


jednak nadal trudna, ze względu na 


co wpływa na dochody. Szereg klu- 
|bów polskich zależnych jest od do- 
| brei woli klubów francuskich, kie- 
| Wbrew trudnośctom PZPN prowadzi 
|iednak wytrwale swoią pracę, popie- 
trany przez obecne władze polskie na 
terente Francji, jak i dzięki ofiarnym 
„kibicom“ spośród  kupiectwa . pol- 
skiego į rzemtosła. 

I oto w niedziełę 28 września 
(PZPN rozpoczął gry o mistrzostwo 
| sezonu 1948-49, rozgrywane, zwy- 
| czajem francuskim, w okresie od je- 


' steni do wiosny. Do gier stanęły 22 
(kluby, z których każdy posiada dru- 
,żynę A-klasową, co naimniei jedną 
| drużynę rezerwową, Oraz w więk- 
lszość drużyny juniorów. Ogółem 
. więc piłkarstwo polskie we Francii 
'dysponnie przeszło 60 drużynami, a 

podzielone jest na 3 okręgi: Lens, 
, Bruay i Nord, w departamentach. Pas 
| de Calafs i Nörd, miejscu osiedlenta 
|dziestątek tysięcy górników poł 
; skich 3 


struktorów, a wydatki drzeba było ności w-okresie. okupacit: PZPNima- Dotychczas drużyny PZPN-u po- 


pokrywać z dobrowolnych ofiar en- 


i tychmiast po. wyzwoleniu Francji 


, dzielone były na drużyny ligowe 1 A 


tuziastów sportu polskiego na .wy* | podjął swoja aktywność. mimó bra- | klasowe, ze względu iednak na trud- 


chodźstwie. Poza tvm. kiedv piłka- 
rze polscy zaczęj” noziomem swoimi 
zwracać na siebie uwagę klubów 
francuskich, kopalne i inne zakłady 
pracy niejednokrotnie  wykorzysty- 
wały zależność od siebie młodych 
sportowców polskiegh. zmuszaiąc 1ck 

wstępowania do popieranych 
przez siebie klubów francusk ch. Nie 
należąc wówczas do Francuskiej Fe- 
deracit Piłkarskiej, która nie. chcia- 
ła uznać jego autonomii, PZPN by? 
bezbronny wobec tych sposobów za- 
"bierania mu każdego lepszego gra- 
cza. Tym bardziej wiec należy pod 
kreślić zasługi robotniczych działa 
czy sportowych, którzy, nie zrażając 
się trudnościami ani też siabym je- 
dynie poparciem zg strony przedsta- 
wiciełstw rządów sanacyvinych, wy- 


ku wielu piłkarzy, którzy poszli w ne warunkć finansowe “i celem unik: | 


fatach 1944-45 do szeregów armii 
polskie: na Zachodzie, » wzgl. iako 
żolnierze armi* gen. Sikorskiego lat 
1939-40 nie wrócił ieszcze z obozów 
ienieckich.. Należy bowiem- podkre 
ślić, że PZPN nie tylko z ktery lecz 
i z treści był zawsze polski, kładąc 
stale nącisk na łączność z-Oiczyzna! 

Po wojnie zdołano uzyskać. wielkie 
, osiązn ęcie, a. mianowicie. przyjęcie 
PZPN-u przez Federacię: Francuską 
iako.iednostk autonomicznej, nieza- 
'eżnęj zarówno: co do rozgrywania 
swoich mistrzostw iak i admtnistraci! 
wewnętrznej, Położyłotaprzede wszy 


nięcia- dalekich kosztownych wyiaz- 
„dów zrównano wszystkie pierwsze 
drużyny do A-klasy. Będą one mie- 


Cerdan wa lezy 
w Ameryce 


brak własnych boisk ogrodzonych, | 


tuły mistrzów okręgów, a nma końcu 
sezonu mistrzowie okręgów wyłónią 
spośród s:ebfe mistrza PZPN-u. , 
Oto kilka  charakterystycznych 
nazw klubów polskich we Francii: 
„Olimpia“. Divion (mistrz r. 1947-48). 
,„Wicher*. Hondain, „Wiktoria“ Bar- 
lin, „Pogoń Marles 1. Mines, „Wisla“ 
' Hersin Coupigny, „Fortuna“ Bethune, 
| „Warta“ Noyelles, „Diana“ Lievin, 
„Gwiazda“ Lens, „Kurter“  Harnes; 


posiadają swoich tmienników na emi- 
| graci: we Francińl. 

Po woinie, wskutek trudności wy* 
iazdowych, nie został jeszcze «nawią” 


dzy sobą rozgrywać spotkania: o ty- |zany czynny kontakt międz, piłkar= 


|stwem emigracyjnym a piłkarstwem 
krajowym. Repr, Emigracji rozegra- 
į ta jedynie w ciągu lata spotkanie z 
| repr. Zw. Zawodowych, przybyła z 
| Polski na turniej „uchu zawodowego 
do Francii..  Tymezasem marzenier:! 
piłkarzy polskich we Francii, jest 
podięcie znów regularnego kontak- 
tu z piłkarstwem krajowym. podob- 
nie jak przed woiną. Ktu do tego do 
prowadz, ten nie tylko przyczym się 
do odbycia wielce ciekawych spoty 
kań. lecz | również odda usingc spra= 
wie narodowej, łącząc robotn'czą 
| młodzież polska we Francii ieszcze 
ferraio; z Oiczyzną! 
L) 


Skład bokserów węgierskich 


„BUDAPESZT. Wigierski Zwiazek: 
Bokserski ustali? już skład drużyny 
reprezentacyjnej, która spotka się 
| dnia 16 bm. w Budapeszcie z repre- 
jzentacją Polski. Barw Węgier bro- 
[nit b$de (od wagi muszej do cię- 
|kiej): Bednay, Horvath. Farkas, Bu- 
day, Bene I,. Szalay, Kapoesci, Mi- 
hayi. 

W drużynie wągierskiej brak jest 
dw'ch mistrzów olimpijskich: Csika, 
jw wadze koguciej i Papp'a — w 
| wadze. średniej, ktirzy | wykszuj: 
j ostatnio wybitny spadek fonmy. Nie- 
"mniej jednak drużyna wsgierska iest 
b. silna i zawiera nazwiska dalszych 
uczestnik'w Olimpiady iondyńskiej 
Reprezentant w wadze pi'rkowej 
Farkas odpadź w turnieju olimpii 


| 


z Polska 
przegr rywejąc przez techniczne k. 0: 
z pimiejszym wicemistrżem: — An- 
glikiem Scottem. i 


slaski „ję 
NIEDZI ST e 
LL SPORTÓW 


W niedzielę dnia 10 bm, odbędą 
się na terenie całego kraju. nastę- 
pujące ważniejsze imiprezy spor- 
towe: : j 

KATOWICE — Międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Polska — Ru- 
munia, 

WARSZAWA — Mecz pięściar- 
fski Gwardia (W-wa) — Gwardia 
| (Gdańsk) Zawody iekkoatletyczne 
io mistrzostwo MO, Mecz piłkarski 
|Gwardia — reprezentacja ZZK. 


| iw sdb i ; 1! Mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi 
NOWY JORK. Marcel Cerdan, mistrz skim jw? w pierwszej , efiminach, j ZP G 4 W 


Świata -w wadze średniei stoczy ie- 


szcze w tym roku w grudniu, lub w . 


początkach stycznia: roku przyszłe 
go, towarzyską ` walkę w - Ameryce. 
Spotkanie - odbędzie się. w Madison 
Square Garden w Nowym Jorku 


przegrywajt nieznacznie na putkty 
z p'źmiejszym mistrzem otimpiiekim 

zwycięzw  Amtkiewicza — ' Wło- 
chem Formenti. Drugi z olimp: iczy- 
kiw. Bene I, w wadze pcłhredniej 
pnzegraż cierwsze swoje- walkw: z _do- 


stkim , kres. bezceremonialnemu.- ka” | Przeciwnik Francuza nie jest „eszcze KONałym Z pe - ZUNE j 
| perowaniu graczy poiskich "przez | znany, m, ln, brani są pod uwagę  *eniant Wygier w wadze pźredniej | zkarski Warta — Lechia. 


| drużyny, iraucuskie, reguluiąc przei- 


| Scie pilkarza z drużyny do drużyny li- C€astellani,' : < 


dwai bokserzy amerykańscy Cartier 


jKapoesci wyeliminowany zostaż w 


> [walce o wejście do ćwierćfinału, „uliczne wyścigi motocyklowe. 


prostu na niego za jakieś przew inienie, przez co popadł w ich niełaskę 
i nie uratowały go. | 


— Tatusiu, a skąd biorą ci czarownicy te amulety? 

— Na przykład takie blaszane jak twój, są im dostarczane przez bia- 
łych ludzi, w zamian za skóry dzikich zwierząt. Ale oprócz blaszanych 
talizmanów, są jeszcze naszyjniki z kłów i szponów drapieżników, a nie- 
kiedy i z ludzkich kości. 


— Z ludzkich kości — powtórzył trochę przestraszony Jurek — czy 


w Afryce żyją jeszcze ludożercy? — zapytał zdziwiony. 


— Owszem. Wyczytałem niedawno w pewnych opisach- poważnych 


podróżników, którzy zapuszczali się daleko w głąb Afryki, że niektóre 
szczepy murzyńskie nada] uprawiają ludożerstwo, 

Posłyszana przez ojca wiadomość o ludożerstwie wbiła się ostrym kli- 
nem w pamięć Jurka, Whaczyła się w komórki jego mózgu i tkwiła tam 
uporczywie do końca dnia i przez całą noc, nie dając dostępu innym 
myślom, Toteż trapił go do samego rana koszmarny, niesamowity sen. Uwijały 
Się we śnie potworne sceny ludożercze w Całej swej ohydnej grozie. Rano, 
gdy się przebudził spocony, przejęty przeżywanymi sennymi widziadłami 
i kiedy przytomnym okiem rozejrzał się po kajucie, wydał z. siebie głębo- 
kie westchnienie ulgi i zadowolenia. Na ustach zakwitł napowrót beztroski 
uśmiech, który przesłał promieniom słonecznym ciekawie zaglądającym 
przez otwarte okienko. Gdzieś z dołu dochodziły mamroty głośno modlą- 
cych się Arabów, O, boki statku uderzały miarowe z głuchym łoskotem 
fale, a w takt ich uderzeń kołysał się statek, Ojca w kabinie nie byio. 
Zwykle o tej porze przyjmował i nadawał telegramy, stale gdzieś i do 
kogoś. Jurek zeskoczył z posłania. Przy ubieraniu się spostrzegł leżącą 
na krześle bransoletę — talizman i od razu przed oczyma jak żyww przę- 
winęła się wczorajsza stena, Zadumał się i po chwili zadał sobie pytanie 
— w jakim celu opuścił Murzyn swoją: ojczyznę? ` ©, 

Postanowił szukać go. Przypuszczenia, że znajdzie go pośród modlą- 

"cych się Arabów nie sprawdziły się. Dużo stracił czasu na poszukiwa- 
niach. zanim zauważył go siedzącego na zwoju lin okrętowych, obok 
ogromnych kotwic, na samym tyle okrętu, ` r 

' Murzyn właśnie wkładał do ust pęłną garść ziaren kukurydzy, gdy 
usłyszał tuż nad sobą czyjeś pozdrowienie, Odwrócił się. Nieoczekiwane 
zjawienie się Jurka wprawiło go w niemały kłopot i zażenowanie, Przeł- 
knął szybko jeszcze niedobrze przeżute ziarna i odpowiedział pozdro- 
wieniem, ut og i M ai : i 

Jurek usiadł wygodnie przy nim i od razu rozpoczął rozmowę: a 
gy: > (Ciąg dalszy nąstąpi). | 0 
| — 150% 


- i i 


Z-damińe nr 34 
— | 71 eean 


i [Rozwiazanie uzupełnianki! 


Zadąnie nr 35 


* Rozwiązanie piramidy. 


Nazwisko pisarze brzmi: Prus, 


Trafne rozwiązanie zadania nr 34 i 35 
nadesłali: 

"W. Jabłoński, 1. Szlanga, H.: Broda- 
lówna, H. Łaska, E. Podralcka, W. 
Wendland, D. Defće, St. Dygasiewicz, 
R. Majkowski, J. Mazella, A. Przeczew- 
ski, T. Gawron, J. i St. Piechowskie, St. 
Zieliński, J. Gawron, M. Markowsic, 
Zb. Grzonka, J: Małek, Cz. Markowski 
W. Karpińska, M. Foc, M. Zieliński, Si. 
Błażek, H. Wasików.: . Ji- Radziszew- 
ska, W. Sułkowska, J. Wojtasik, E. Le- 
wandowska, L. Keister, Kr. Laska, Fr. 
Drewka, H, Bielińska, R, Matern, M, Ło- 
paczewska, W. Rankanówna, Z. Woło- 


szyk, J. Rankau, K. Szefliński, H. Wien- . 


celewska, J). Studziński, M. Mocz: * kl, 
A. Rokicka, Zb. Gwiaździński, J. Sa- 
wicki, H. Pszczolińsko, B. Kostrzewian- 


‘ka, L. Malak, A. i G. Jankowscy, -H 


Dawydzik, J. Sawicki, E. Drewa. 


Rozwiązanie tylko nr 35 nadesłali 


T. Kocichówna, St. Wura, J. Kreft, R. 
Retzlaff, K. Grabowski, J. Braun, |. 
Drzazgowski, J. Ślęczek, J. Orłowski, 
B. Markuza, J. Siergiejówna, H, Weso- 
łowska, M. Borowcówna, M. Mckow- 
ska, J. Szłombka, > Maślakówna, D. 


== 151 — 


| Połonia TW) — Garbarnia. 
| SZOMBIERKI — Mecz piłkarski 
o wejście do Ligi Szombierki — 


dj. 
| Skra 


| PABIANICE - Mecz piłkarski 
|o wejście do Ligi PTC — Rado- 


miak; 
; GDAŃSK — Towarzyski mecz 
BYDGOSZCZ — Ogólnopolsktę 
i 


Janowska, W „Wierzbicki, J}. Mondzie- 
lewska: o Konik, W. ?aik'ewicz,”J. 
Wasik, K. Js"*on' „Gery zwskiy 
A. Turzyński, R. Kłodecka, J. Polowy, 
A. Goldmann, M. Gorczerzawiczówna. 


Nagrody za dobra rozwiązunie ebu 
zadań przyznano: e 
-Frénsiszköwi-Drewce — Tuszynki, 

, Eugenii Podralskiej — Trzebi=łuch. 


Pi LUA LE 


ŁAMIGŁOWKA 


© 


Określenie wyrazów: 
1. Inaczej gałąź, 
2 Farba wytworzona z płyn. mięcza- 
` ka morskiego. 
3. Kraina w Syri (Azja Mn.). 
Zakreślore pola zdradzą nam nazwiska 
jednegoz czołowych wodzów rewolucji 
rosyjskiej. 


` Zygmušś K.. Gniezno Tyle czasu 
chyba zawsze znajdziesz. Zygmusiu 
aby kilka chwil poświęcić dla 
„Światka” 7 działem  szaradowym 
włącznie, prawda? Życzymy powo- 
dzenia w nauce To dobrze, e in- 


teresujesz — się 
zdrowy i silny. 
Romek M. Tczew. — Pamiętaj, 
Romku, -0 "podaniu wiek! dyć od 
tego uzależniony jest wyb "sieaki 
w razie przyznania nagroc Dzięe 
sujemy i także pozdrawiamy. 


sportem, b:dziesz 


` 


ER SOWIETOW OPAT ET 


ji | * = » z m ; mm ILUSTROWANY KURIER POLSKI REZERWY R Str. 


Wyrok w TERE łęgnowskim Pn 13 bm. 
Prokurator domaga się dla Smolińskiego- 


— najwyższego wymiaru kary 


"sp PF. 1 > paeme jp zę A O 
oslsarbo- 
nych obciezżaż oo. Nastąpnie wywią- 


j I ziś Ś mę się polemika miqądzy obrońcami 


iewa | oskamonymi, a biesżymi Obrońcy | niony. 
(hór URANDĄ  |nr nie zgodzi sie ze zdaniem pierw- | Po zamknięciu sęjdówego 


» a biegiych. *e inwentaryzację 
mógł o zak pierwszy lepszy 
ORA RY 'norodmość Canggana 


Przestroga dla matek 


kami dziś, w niedzielę, w bm. | 

y . 20 > > . y $ 

» godz w Pom. Domu Sziki.) m te po donażne zatrzyski gotów- 

$ - ki musiał w 1945 r. każdorazowo wy= 

(ustaw Morcinek |ie c goa verarmd ppc 

jako techni 

w Bydgoszczy wówczas 1.000 zł. W tym miejscu 

| b (fa) Jak się dowiadujemy popular: ; | prokurator stwierdził, że %ale o brak 
pisarz śląski Gustaw Morcinek wy: į nie powinny mieć miejsca, 


pi w ramach akcji „Autorzy wśród ! 
, pomar w 1945 r. w Łęgnowie 
oich czytelników" w dniu 11 bm. Rek: st org w 


zykrotnie w Bydgoszczy, a mianowi: 
o godz. 14 — w sali OKZZ z wie 
prem autorskim dla młodzieży szkół | vie 


SOLEC KUJAWSKI (FR). Mie- 
szkanka Solca Kujawskiego p. Desie- 


waty oeócia (AG BGA. OOA 
- |jej puzedstawił się przerażający 
widok. 

Dziecko, które się w międzyczasie 
obudziło, poczęko bawić się zepałka- 
mi, przy czym zapaliło na sobie ko- 
| szullkę. W stanie gnoźnym przewie- 


Pa 
ji dla Že. Zawolowych. Ogólny wie” ; 
r autorski odbędzie się w auli Li | ae 


n Administracyjnego o godz. 20.|qya fabryki w Łęgnowie. 


poruszył również obroń- 
Uroczysty capstrzyk 


Agp (re). W związku z 
Milicji 


Przydział obuwia 


na karty odzieżowe 


! Ww Przem., Handlu i Apr. | rejestrowani indywidualnie. 
© dode Punkty rozdzielcze wycinać będk 


EF TETE E EPA OO STY 


kolejne punkty alou oskarżenia, po- 


Smutne skutki „zabawy“ 
zapałkami 


ziono je do szpitala miejskiego w 
Bydgoszczy, gdzie mimo trostliwej 


ZYCIA 
ORGANI A Ji BYDCOSKI 


* Sodalicja Pań. Zebranie mie- 
sięczne we wtorek, 12 bm, w salce 
parafialnej przy kościele Św. Trójcy. 
poprzedzone nabożeństwem o g. 17. 


sursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń- 
skiej 11 — dnia 11 bm. o godz. 12.30. 
Obecność obowikzkowa. 

% Zebranie referatowe oddz. Pol- 
skiego T-wa im. M. Kopernika we 
wtorek, 12 bm. © godz. 18 w auli 
Państw. Inst. Nauk. Gospod. Wiejsk. 
przy pl. Weyssenhoffa 11 — z odczy- 
tem inż. W. Bejnara „Rozw ”i ge- 
netyki w ZSRR“. mile wi- 
dziani. 

%* Oddz. wojewódzki Zw. Zaw. 


Sopena Babdiowzch 1 Bis. — Referat 


z z 


W walca © gapos 


W związku z „Miesiącem pogłę: 
bienia przyjaźni polskosradzieckiej'' 
kina bydgoskie przystąpiły do wy* 
świetlania czołowych filmów pro* 
dukcji radzieckiej. Festiwal ten ucz* 
czomo wywieszeniem flag nanodo- 
wych. I tu właśnie nasuwają się za* 
strzeżenia co do ich wyglądu, Flagi 
nie są brudne, ale tak wypłowiałe, 
czy też doszczętnie wyprane, że aż 
wstyd. Czy nie można by temu za* 
radzić? Czy koszt nowych flag jest 
tak kolłosalnie duży? (re). 


Taryf i Rozrachunków Zagr. w Byd- 
goszczy urzeiddza 14 bm. zabawę ta- 
neczną w sali Malinowej R. D. K, 
na którę, zapnasza członków i sympa- 
tykłów. Początek o godz. 20. 


| Harce rowerzystów 


Czytelnicy nasi 
| | skarżą się (na* 
||szym zdaniem 
| słusznie) na har 
jp młodocianych 
_ rowerzystów. 

| | Oczywiście, że 
p w centrum mia: 
sta młodzi cy: 
kliści zachowu* 
||) się przyzwo* 
| |icie, ale trochę * 
4 dalej, na pery*. 
||teriach, rozpoczy* 

[ają dopiero „kawalerską” 
| nawet po chodnikach ulic, powodu* 


Dziś wielkie wyścigi 
motocyklowe! 


(fa) Zapowiedziane na godz. 14 
wielkie wyścigi motocyklowe wzbu- 
duże zainteresowanie, tym 


jazdę Niabeznieczny przejazd 


{j Jeżeli już mo* $.: bardziej, Ve udział swój zapowie 
i "nrg lub: więkeze wypadki. wa; o ałargechi D. Do «s Wać 
gi starszych i matek wiozących t ? azi 
i r ý z to nie można szawy, który startowa bdzie na 
maleństwa w wózkach — nie poma“ pominąć żalów 
dają, A może pomogłyby mandaty ną brak należy» | W zwikzku z zamknipęjem ulie (od 
gner. tego  oświetle- $ godz. 9) mieszkańcy Bielawek będ: 
cE I ' KI i nia ~ przejazdu - | mogli dojłć do kościoła od stro- 
ta owi chłonc .. kolejowego J ny ul. Ks. Markwarta, Piotrowskie- 
+ » PT przy Al. 1 Ma* go i Piusa XI. 
|Tydzień milicjanta”, który gźrani” ja: | Okoliczni 
[ono do skromnych ram uroczysto* mieszkańcy 
skarżą się, że 


fii wewnętrznych, zakończył się 
| zarówno dla milicjantów, jak i dla 
społeczeństwa miłą niespodzianką: 
|Nowymi, estetycznymi mundurami, 
IF [Y których już paradują nasi „sta* 

h lowi chłopcy”. W ciągu czterech lat 
istnienia członkowie MO złożyli 
j||liczne dowody wytrwałości i po” 
święcenia w walce o ład i porządek 
W Polsce Odrodzonej. Czujemy dla 
nich głęboką wdzięczność i jesteś. 
My pewni, że „stalowi chłopcy” na* 
Y dal zapewnią milionom ludzi moż* 
f ność spokojnej, uczciwej pracy. 


ostatnią żarów* 
kę przed prze* r 

jazdem umieszczono w odległości 
100 m, chociaż normalna odległość 
między lampami wynosi 60 m. Sła* 
be światło 4 ostatnich żarówek i 
brak tej ostatniej, najważniejszej, 
stwarza niebezpieczeństwo, O wy* 
padek nie trudno. Mieszkańcy ape* 
lują za naszym pośrednictwem o 
oświetlenie przejazdu., Podobno] Godz, 19: Mecz bokserski e dru- 
ostatni dom ma nawet wbite w ścia] żynowe mistrzostwo Pomorza miqdzy 
nę specjalne haki do stalowej liny.| ZZK „Pomo zanin“ i ZZK „Bry“ — 
Chodzi tylko o założenie lampy. ręj] W sali ZMP przy ul. Marcinkow- 

——— skiego nr 3. 


„fmu Sztuki p 
_|chaczy. Tak niewiele — prawda! A 


zawiadamia, że we wto- 


poniedziałek, 
11 bm. o godz. 18. Zbiórka o g. 17.45 
przy przejeździe kolejowym — Al. 
1 Maja. u piema e rw 
wiązkowy. 


z estrady 


DOTY TT WOW 


` TEATR MIEJSKI. W niedzielę 
i poniedziałek (10 i 11 b. m.) 
ciesząca się wielkim powo" 
dzeniem sztuka Szaniawskiego 
„Kowal, pieniądze i gwiazdy“ W 
roli kowala Tad Kuźmiński, Po 
czątek o godz. 19.30. Zniżki zw 
zaw. ważne. 

MUZEUM MIEJSKIE, — Godz. 
12,30 bezp:atne zwiedzanie Mu" | 
zeum z prelekcją dyrektora p. t. 
„Leon Wyczółkowski jako ma- 
larz", 

KINA. Pomorzanin: Młodzi 
idą, Polonia. Ostatni Mohikanin, 
Wolność: Wyspa skarbów Orzeł: 
Młodzi idą. Gryf: Przygoda na 
wakacjach, Bałtyk: Urwis Gavro” 
che, Aktualności: Program nr 27. 

Początek seansów we wszyst- 
kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30. 
jedynie „Pomorzanin* o g. 15. 
17 i 19.30 i „Aktualności* og. 15 

DYŻURNY LEKARZ  KOLEJO- 
WY: telefon miejski 27-40 we” 
wnętrzny kolej. 482. Wzywać tyl” 
ko w nagłych wypadkach. 


DYŻURY APTEK. Do dn. t6 bm. 
dyżury pełnią. Apt. „Przy Placu 
Piastowskim”, ul. Śniadeckich 51. 
tel. 22-42, i apt, „Przy Placu Tea- 
tralnym*, ul. Marsz Focha 10. 
tel, 19-62 


TYSTÓW. W niedzielę, 10 bm. od 
godz. 10—12 peim? dyżur dr Ko- 
ciubińska, ul, Śniadeckich mr 33 
(wejście z ul. Sienkiewicza). 3 
WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt. -Miasta MO 25-15; Ko" 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00. 


POLSKIEJ * oś 


RADIC aasi 


ki siea 11 pażdziernika 1943 
5.10 Progr. og."polski, 11.57 Pro- 
gram og.polski. 14.20 Kursy ra- 
diowe dla nauczycieli — „Podsta” 
wy polskiego romantyzmu” 14.30 
Przegląd wydarzeń, 1440 Wẹ 
drówki muzyczne — aud. 6towno- 
muzyczna dla młodzieży w opr. 
Zofii Ławęskiej, 15.10 Progr, og.” 
polski, 15.20 Pogadanka aktualna. 
15.30 Progr. og."polski, 22.45 Kon- 
cert życzeń, 23.00 Progr. 0g:7771- 
ski, 23.30 Zakończenie audycji. 


| POGOTOWIF LEKARZY EN- 


KS ZZK „Brda“. W środę dnta 13 
bm. o godz. 18.30 odbędzie stę zebra- 
mie Informacyjne sekcji kolarskiej w 
sekretarTacie klubu 


Adam Kurylło 


Nafbardztej palącym problemem 
organizacji ruchu muzycznego w 
sce jest zdobycie społeczeństwa dla 
sali koncertowej. Problem ten istnie- 
je również w życiu muzycznym Byd- 
goszczy. Może trochę słatystyk! le- 
z zobrazuje ten  paradoksalny 

stan. Bydgoszcz liczy z górę. 140 tys. 
mieszkańców, a sala Pomorskiego Do 
omieścić może 450 słu: 


mimo wszystko sala koncertowa 
prawie zawsze wyłeczaj;c — w pier- 
wszym rzędzie imprezy raczej roz- 
|rywkowe — ! od czasu do czasu 
komplet na koncertach symfonicz- 
nych) świeci pustkami. Obraz wcale 
nie zachęcający dla produkującego się 
artysty, który must bardzo często 


pokrywać deficyt, Muzyka to jedna | A 


ze sztuk, która potrzebnie pośredni- 
ka, Droga odtwórcy do słuchacza 
prowadzi poprzez artystę-wykonaw* 
cę. Nie potrzebuje pośrednika malar- 
stwo czy literatura. I zasadniczo by- 
wa tak, że każdy z nas orientuje się 
w literaturze, w « malarstwie, jeżeli 


"| zaś chodz! o muzykę, to — niestety. 
-|Dwa nazwiska w muzyce polskiej są 


na pewno znane: Chopfn i Mońiuszko 
O reszcie wiedzą tylko „specjaliści“, 


a więc ci od muzyki. I wydaje się, że 


wszystko w porządku. Witold Ru- 


Poł- | niedbania w skali ogólnej 


"|=recitol skrzypcowy = 


nimi jesteśmy, to mamy wielkie za- 
— zbyt 
małe rozpowszechnienie dobrej mu- 
zyki, zbyt niski poztom. Jeśli nie — 
to musimy być muzykalni. Kultura, 
żeby być prawdziwą kulturą, musi o~ 
beimować wszelkie zafnteresowanTa 
t przejawy życia ludzkiego; nie moż- 
na np. postawić na technikę kosztem 
spraw duchowych. To zawsze pre 


| dzej czy później się zemści. A cóż do 


piero, kiedy chodzi'o tak powszech= 
ną sztukę, jak muzyka. Bo każdy 
śpiewa. I ud  wytrącony z natural- 
nej kolei życia mieszkaniec miasta — 
ale nie każdy Śpiewa to, co warto 
śpiewać”. Tyle Rudziński, 

Problem słuchacza jest w Bydgo” 
Szczy, jak dotąd, zawsze otwarty. 
więc niewiele publiczności 
przyszło na recital skrzypcowy Ada- 
ma Kuryłły, który niedawno wrócił 
z Ameryki. Koncert poprzedzony zo” 
stał iście amerykańską reklamą, któ- 
ra nie wpłynęła na frekwencję pui- 
bliczności, W programie koncertu by* 
ły następujące utwory: Mikołaj z 
Radomia (1426), Andante, Jakub Por . 
lat (1605), Gavotte, Corelli Folia, 
Wieniawski: Koncert d-moll, Kuryłło? 
Suita polska, Granados: Jota, Boro- 
din: Taniec słowiański. Ravel: Haba- 
nera, Sarasate: Melodie cygańskie. 


dztński w swojej kstążce „Muzyka | Nieliczna publiczność gorąco oklaskt- 


dla wszystkich“ pisze: „Często sta: 
wia się pytanie. czy iesteśmy muzy” 
taa? Just W6-pytanie"Sbądno: 1i 


wała wykonawcę Akrmpantował zna 
ny na terenie B; =zczy pirra 


Ed. Rezier. Fiorian Dąbrowski 


amm Str 12 


WA FASTA 


BDO 


BRZ IE SEA E EET EAEAN 


P. P. B. Z. P. 

Oddz. 2 Grudziądz 

uiica Chełmińska 121 
przyjmie cieśli, 
murarzy, dekarzy 
i robotników 


zamiejscowych do prac zimowych 
Wynagrodzenie akordowe lub 
wg. taryfy umowy zbiorowej plus 
30%. Kwatery ogrzane i stołów- 
ka na miejscu. 5016 


| SPRZEDAŻ [| 


Pracownia 


jak dwie wiśnie 
przez pomadkę do ust 


techniczną 


POMPY 


BIURO ROZDZIAŁU REMANENTÓW 


w ŁĘGNOWIE k/By 
zatrudni od zaraz 


Referenta pianowania obeznanego z pracam 

w terenie , 

Urzędnika obeznanego z kaikulacją kosztów własnych 
Podania wraz z życiorysem składać osobiście w Oddziale 
Personalnym B,R.R. w owie pokój przy wartowni Zimne 
Wody codziennie od godz. 8,00 do 14,00 08793 


ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP* 


Uwaga Kupcy! 
Hurtownia galanterii i trykofaży 
Firma „Pola”, Łódź, Plac Wolno- 
ści 10, poleca wielki wybór try- 


| amur: Teatr HOSA Łódź, 


Zachodnia 48, telefon 140-09 


ARMATURĘ 


i wszelkiego rodzaju 
GUMOWE 

_.. pasy, płyty fwęże || 
|TERMOMETRY 
artykuły techniczne © 


poliaca: 


|ST. DUCHOWSKI 


Poznań, ul. Mielżyńskiego 16 


PEM 
...2.2322084 


DO KUBCOW 
, branży w ókienniczo-gaitanteryjnej 


łemedeszn, Polczochy jedwabne z impe 


» "Hurtown" Manufaktury i Galanterii 
ow Stamsław Sawick: : S-ka ŁÓDŹ, ul. Gdańska nr 31a 


z 


"ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA MIĘSN: z odp. udz. w BYDGOSZCZY 
poszukuje 4 
na terenie miasta Bydgoszczy, Inowrocławia, Nakła, 
L OT Świecia i Wyrzyska | 

pomieszczeń S 
przystosowanych do chowu co najmniej 100 szt. świń 
Zgt. kier. do Centrali R. S. M. Bydgoszcz, Poznańska 12. 


06773 | 


grafie 
nagrobkowe, porcelanowe 
nuje „Fołoceramika” — 


Państwowe 


Przedsiębiorstwa Budowlane ' Z. 
P., Oddział 3, Bydgoszcz, Mur- 


08192 


krawołów,* koszul. | szolf Flimo paread zaległe aaa DZIŚ ostatnie 2 przedstawienia — 16,00 i 19,30 cinkowskiego 7 poszukują mura- | szawa, Sikorskiego 33. Infor 0. 
Krawat Polski, poleca hurtowo | kurencyjnej obsługa solno e kO ŽKOSZNA D ZIEWCZYNA* [|m _rsiorzy i robotników. | cie listowne. 08634 
koszule, krawaty, szale w naj-| Wysyłamy za zaliczeniem pocz-|| 77 a i "=" 

nowszych wzotach:. Ceny nak | towym. (08728 | | 11- 13 października z powodu prób generalnych PRZEDSTAWIENIE /AWIESZONE L [ [POKOJU POSZUKUJĄ i 
przystępniejsze. „ Piotrkow- "pge x i A premier “ ; 1 
ska 136, tel. 137-07. (08633 DWA © da: mam 2 Lax STA LARORANTA REA 
a ————— | domy, sklepami, place budowla= 


|Teatru Miejskiego poszukuje. pe. 
kojów. dla artystów. Wiadomoś 
„Teatr Miejski, Bydgoszcz, Gro 

‘ka 14, fel. 18-05, 


Sklep 


pószukują od zaraz poważne za- 
kłady młyńskie w Bydgoszczy — 
Oferty należy składać do IKP — 


Uwagal ? 
Sportowcy! Piłki nożne, siatko- 


we, teczki szkolne, rańce — za 


ne, gospodarstwo 90 mórg przy 
dużym mieście sprzeda Małek, 
Bydgoszcz, Al, 1 Maja 46. 


zł 


ewentualnie z mieszkaniem, ne- JB H godz. 9 — 15 
zaliczeniem wysyła Zakł. Rymar- 08798' dający się na każdą branżę przy Bydgoszcz nad. 5 uMłyniabor': | jg 2921: 0881 
ski, — eż, da" Wolności 10. Rzy głównej ulicy oraz tokarnię Nor- Kupuję srebro Pok F 
78 ton tanio sprzedam. Wiadomoćć| monety i złom K. Mówka. Wyro- umeblowanego A 
WARREN bra tg 4 Toruń, «centrum, | jKP.— Koszalin pod „Okazja | by srebrne. . Lubawa — Pom waler na ej roca 0 b 
z składem i obszernymi ubikacja- 08805 Telefon .24. (08619 PRACY POSZUKUJ St " IKP B 1 
parednię poircwolneł sprzedam: | mi na sprzedaż. Oferty IKP To- RI 4 b ty pod , ył m . Bydgoszcz 
arar aspirator, tryjer, magnes, | ruń Dom”, 08772 j - E 
wagę autom., szmerglówkę, śru- = bek à MIKROSKOPY willę . Ogrodnik, 
townik, kamienie, mlewnik -—— Kiosk Epidiaskopy, Sztopery, Powięk-| z wolnym mieszkaniem kupię w| kawaler,  kwiaciarstwo, warżyw- | © | ZAMIANY . I 
walce, odsiewacz, krajalnicę ! | wydzierżawię lub sprzedam. — | szalniki, Fofoaparaty, Cyrkle, dan| Bydgoszczy. Zgłoszenia „PAR”, | nictwo wczesne, poszukuję po-| Mieszk 
sorłownicę. Warszawa, Poznań-| Adres wskaże IKP Bydgoszcz. Pujdak i Ska, Łódź, Piotrkowska | Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 pod sady od zaraz. Oferty IKP Łódź, 4 pok ae anie 
ska 38, tel. 888-87, Eugeniusz 5020 ' 83. (08662! „Wiesław”. (5019 | pod „Ogrodnik”. (08789 i rj y pe. acz 
Pałaszewski. (08676 na takie same, Poznaniu. © 


|do IKP” Bydgoszcz pod „50 


a KRAWATY, SZALE, ER ' ŚW 5018 

uży wybór — ostatnie nowości: l - . 

m de Ara > cj f oszenia —————-——-—,. MATRYMONIALNE || 
Łódź, Narutowicza 41. {07766 pe : 


Młyńskie 
artykuły staniały! Kamienie, ma- 
szyny oraz wszelkie artykuły 
młyńskie (gaza, siatka, pasy, 
gurty itp.) — poleca Eugenius | 
Pałaszewski, Warszawa, Biuro: | 
Poznańska 38, tel. 888-87. Sprze- i 


stojna, wartościowa, 
se, pozna lekarza, inżynień 
przemysłowca, Cel matrymoniał. 
ny. Oferty wyczerpujące pog 
„Uczciwość“, Warszawa 1, Posłe 


restante. (497 


de „iiustrowanego Kuriera Polskiego" 
` przyjmujemy. codziennie: ` 

w cemirài: Bydgoszcz, ui. Jagiellońska 2. tel. 24-29 

LS oddziałach: Gdynia, ulica Abranama 49, telefon 


(pod Arkada roi. 
40.82 o 


daż Pankiewicza 4, sklep (przy Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telofon (1606-44 s imee aa sia 
Jerozolimskich). (0863 Poznań, uia Działyńskich 8, telefon 41-57 | goa oma gg, 


brzydka, domo wyks: 

cenie średnie, na posadzie, pasi 
dająca pół miliona zł posagu — 
“| poszukuje wartościowego — oc 
powiedniego. Cel matrymona ty 


samochód osobowy, 4 eylindro- , Szczecin, ul. Z. Felczaka 16, telefon 34-64 
n zw , — | we 7 PM š 
vd bannare niner Adres pe 1 Bua wszystkich naszych agenturach. 


wskaże IKP Bydgoszcz. (08808 


Em 


i 
scp naa. pl 


5.10 Sygnał czasu, 


ranna. 


nej. 7.20 Muzyka. 7.25 Lekcja jẹ 
zyka rosyjskiego. 7.40 Muzyk 


szkół. 9.15 Informacje ogólno- 
polskie. 9.20 Skrzynka PCK, 9.30 


domości południowe. 
muzyki radzieckiej: 

Zamrzycka — sopran 
ław  Staniewicz — foriepian. 
12.35 Audycja dla wsi. 12.50 
Przerwa. 15.10 Życie rybackiego 
portu — reportaż J. Chybowskie- 
go. 15.30 Dzień dziecka w ZSRR 
— pogadanka Z. Kwiecińskiej. 
15.45 Muzyka popularna. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 Z 
prądem Wołgi — reportaż. dla 
miodzieży. 16.50 Kluby książki. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.50 
Kobiety w bitwie pod. Lenino. 
18.00 Sonaty na skrzypce, altów 
kę i organy. 18.20 Pieśni żołnier- 
skie kompozytorów radzieckich 
w wyk. J. S. Adamczewskiego 
18.35 Emancypantki — powieść 
B. Prusa. 19.00 Koncert. rozryw- 
kowy: orkiestra P. R. pod dyr. A, 
Rezlera, kwartet wokalny „Vox” 
I Grzegorz Kardaś — fortepian. 
19,45 Rewolucja techniczna w 
rolniciwie. 19.50 Wygranq wy- 


ut. Jagiellońska ? 
Za mniedoręczenie 
odpowiadamy -— 
nie zwraca 


pisma 
Rękopisów 


EE A EB 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Poniedziałek, dnia 11 października 1948 r. 


pobudka. ścigu była śmierć — pogadanka 
5.15 Streszczenie wiadomości po- 20.00 Dziennik wieczorny. . 20 4 
rannych. 5.20 Koncert dla świa-; Rezerwa. 
fa pracy. 6.00. Gimnastyka po-| kwartet 

6.10 Dziennik poranny. słowno-muzyczna, 21.30 Byłem 
6.25 Muzyka poranna. 6.50 Pro-|rowolucjonistą — 
gram dnia. 7.00 Dziennik poran-| oprac. Heleny Wielowieyskiej. 
ny. 7.15 Przegląd prasy stołecz-| 22,00 Mała orkiestra P. R. pod 
dyr. S. Rachonia, Jadwiga Zwid- 


poranna. 8.00 Poradnik gospo-| yn Imielowa. 23.00 Ostatnie wia 
darstwa domowego. 8.10 Muzv-łdomości. 23.10 Muzyka tanecz- 
ka poranna. 8.55 Audycja dla| na, 23.20 Program na jutro. 23:30 
„Zakończenie audycji, hymn. 


REDAKCJA | ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ -i PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY: 

(Pod tanią - 

spowodowane 

niezamówionych Redakcja 

Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada 


Platforma 
2,5 tony z kompletnym ogumo- 
waniem, oraz 1 wóz „hela” tanio 
na sprzedaż. Bydgoszcz, św. 
Trójcy 13 w podwórzu. (5012 


Sypiałnie 
wykwintne, kuchnie nowoczesne 
tenio sprzedaje Bernard Kamiń- 
ski, Bydgoszcz, Toruńska 12/2. 


KUPUJĘ 


sa 


rem. Potrzebne do objęcia ca 
2.000000,—, obrót miesięczny zł 
3.000.000,—, Oferty IKP — Byd- 
goszcz „Skład”. 


Sklep 
bławatniczy w centrum odstąpię. 
Oferty do IKP — Bydgoszcz 
' „Bławatniczy”. (4998! Stalina 34, 


Co się stało z wodotryskiem? 
Gdy Furdyga tak majstrował — 
Synek wpadł na: pomysł nagle, 
Jakiś figiel skombinował. 


Nagłym ruchem kran odkręcił 

I ze skutku sam się zdumiał. 

— Będzie lanie — westchnął w duszy — 
Gdy niewczesny żart zrozumiał. 


24-29 
nie 


Telefon 
wyższa siłą 


BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 -- telefon 18-99. 


ALOE CAP ENSIS A. ret pe — Bydgoszcz nod 


WARSZAWA, Prokuratorska 7 
„LEK * 


Kia [oe pos | 


21.00  Szebalin- — +E Pana 4 
słowiański — audycja Skład Przyjmiemy od 45—55 poślubię. Oferty Łódź 
bławatów na prowincji, dobrze ' 3 : „Prasa”, Piotrkowska 55 „Roz 

felieton. wl] prosperujący, sprzedam, towa- od zaraz  buchaltera-bilansistę Gabinet wódka”. 


na stanowisko kierownika bu- 
chalterii, kierownika działu prze- 
mysłowego, pomoc. buchalteryj- 
ną oraz maszynistkę. Oferty po- 
parte odpisami świadectw kie- 
rować do. Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni ,Samopo- 


moc Chłopska” w Słupsku, ulica, lecznictwo, — Sprzedaż kremów. 
SP (08807 „łzis”. o, 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA, POLSKIEGO" .W WIELKICH MIASTACAH,POLSK) , 


PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZĆZECÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP". Y 
; NYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW" | 


TEL 83341 | 83-49 


Poważne oferty IKP Byddos” 
pod „Warłościowa”. (088. 


Kawaler, ) 
dobrego charakteru, bez naig 
gów, fachowiec, obecnie kupi 
poślubi pannę inteligentna, 
zgrabna. Może być biedna „nau 
czycielko na wsi. Oferty kie: 
wać do IKP Łódź, Piotrkow < 
66 pod „Pilne”. (08 


i Pielęgniarka 
EUa z oraktyką - 1v- 
posady do niemowlęcia, 


„5010”. (50:0 


Pianistka 
przyjmie zlecenia na nrywat.e 
uroczv*nści, Bydgoszcz, Chrobte- 
| go 13/6. (5021 


08720 


Kosmetyki Leczniczej N, Sienga- 
lewiczowej W. Relskiej, Poznań, 
Dąbrowskiego 23, tel. 517-83. — 
Pielęgnacja skóry i włosów. Usu- 
wanie owłosienia, kurzajek, — 
plam, łupieżu, łojotoku. Masaż, 
elektryzacja. Zastrzyki. Światło- 


Przemysłowiec, 
kawaler, lat 36, przystojny, 
szłałcony, dobrze sytuowany, 
pragnie poślubić panią intel 
gentną, elegancką, dobrze zb 
dowaną. Łaskawe oferty 
11, poste-restante pod „27111' 

08790 


(08786 NOR 
Przystojna, 
niebiedna, pozna pana na sia- 
nowisku do lat 50 w celu matn 
monialnym. Toruń, Poste-restante 
„377". (08810 

„ Materialnie 
niezależna,  przystojna 
pozna przystojnego pana, wie 
od 50 lat na stanowisku. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod „J. Du 
5011 f 


Panna, p 
lat 29, średnie wykształcenie £ 
braku czasu, pragnie poz ge 
pana inteligentnego, cel m $ 

oniainy. Zgłoszenia IK JA 
szcz „4994", Ki 

Koledzy f 
znudzeni samotnością, 27, 28-lek 
ni, przystojni- blondyni, rolnik I 
mistrz rzeźnicki, posiadający 
1.500.000 każdy, ożenią się, 7 
zgrabnymi, inteligentnymi panie | 


Nie ciesz się, mój Cynamonku, ae pon walc cjaika n 
nawet.. nieźle czuję o gospodarstwa, ni k 
= się tea erdes mości, interesem lub nadają f 
e za ten głupi się na interes. Oferty IKP Toruń 
Wnet ci się już zrewanżuję. „239”. 


OGŁÓSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy. 15. zł za, słowo. Min:malna opłata za 10 słów. 
. „ /_.,.. Pusty druk 100% drożej, 
milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
| od' 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za | mm. Niedziele 
„! święta 30% szobt: Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
r n mistracja nie odpowiada. 
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